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Położinie na teatrze wojny. 


(Od naszego korespondenta), 
Wiedeń, 28 października. 


W dniu 26 bm. w godzinach popołudnio- 
wych wojska bnłgarskie zajęły stacyę kołe- 
jową na południa od Adryanopolń Baba- 
Eski. Pociąg wojskowy turecki, składający 
się z ośmiu wagenow, wpadł w ręca Bułga- 
rów. Zającie tej stacyj jast nadar ważnem 
pod względem strategicznym. Od tej chwili 
Turkom Bułgarzy odctęli odwrót koleją że- 
lazną do Konstantynopola. 

Baba-Eski leży o 40 km. na południe od 
Kirkilisse. Fukt, iż Bułgarzy już w dniu 26 
bm. zjawili sią w Baba-Eski dowodzi, że po- 
ścię Bujgarów za armią turecką odbywa się 
z niesłychuną energią i że Bułgarzy w myśl 
wszelkich zasad taktycznych i stratagicznych 
nie dają ani na chwilę wytchnąć rozbitej ar- 
mii toreckiej, lecz przeciwnie, starają się 
wyzyskać wszystkia dla siebie strony doda- 
tnie, wynikające z owego rozbicia i popło- 
chn wojsk tureckich. W Baba-Eski stała do 
niedawna część głównej armii tureckiej, któ- 
ra po upadku Kirkilisse cofnęła swoje lewe 
skrzydło na Liile-Burgas, leżące na wschód 
od Baba-Eski, 

Armia bułgarska nietylko podjęła pońcię 
za Turkami, lecz równocześnia prowadzi 
akcyę zaczepną. Jeżeli Torey poczuwają się 
nr siłach, w takim razie siawią pościgowi 
bułgurskiemn czolo i w najbliżazych dniach 
należy oczekiwać ponownie wielkiej bitwy. 
Zdaje się jednak, że Turcy pa razie onikają 
wszelkiego spotkania poważniejszego i cofa- 
ją sią aż do Corlu. 

Dzięki obsadzeniu stacyi kolejowej Raba- 
Eski Bułgarzy owładnęli częścią zachodnią 
linii kolejowej z Konstantynopola da Dimo- 
tika. Skntkiem tego poza stacyą Dimotika 
Turcy nie mogą posyłać jnź więcej ani woj- 
ska, anj materyału wojennego. Lewa skrzy- 
dło tnreckie cotnęło się aż do Muratli o 25 
kilom. na zachód od Corlu, W Corlu znaj- 
duje się teraz główna kwatera turecka. 

Walki, które doprowadziły do upadku 
twierdzy Kirkilisse, były bardziej zacięte i 
bardziej ważne, niż Torcy chcą do tej pory 
pzyznać, a mianowicie w Kirkitisse Tarcy 
mieli R dywizyj to znaczy od 80.000 do 
100.000 żołnierza. Bujgarzy byli stroną ata- 
kującą. Bitwa trwała dwa dni, Drugiego 
dnia w jednej części linii bojowej tareckiaj 
przyszło do paniki, ta panika przerodziła się 
w ucieczkę, a nciekające wojska tureckie po- 
ciągnęły za sobą także inne oddziały turec- 
kie, któro do tej pory stawiały Bułgarom 
czoło. Turcy wbrew temu twierdzeniu wciąż 
jeszcze utrzymują, że nie mieli zamiaru sta- 
wania do bitwy na finii Adryanopol-Kirkilis- 
ge. Plan strategiczny Turków miał polegać 


by jednak tak było, w takim razia rzecz 
dziwna, że rząd turecki postanowił pocią 
gagé do odpowiedzialności cały szereg ge- 
nerałów tureckich, A naweł naczelnego ko- 
mendama armii tnreckiej za niespełnianie 
zobowiązań, Rzecz takża dziwna, że rząd tū- 
recki po dłaższej naradzie postanowił we- 
zwać mocarstwa, by jaknajspieszniej mter- 
weniowały i skłoniły cztery pańztwa bałkań- 
skie do zaprzestania kroków wojennych, — 
Tradno zrozumieć ową rozpacz Turcyi, gdy- 
by wszystkie walki dotychczasowe miały być 
jedynie porażkami bez znaczenia strategicz- 
nego i bez następstw politycznych. 

Główna kwatera bułgarska miłczy o losie 
Adryanopola. Z pewnych jednak, lecz bar- 
dzo skąpych wiadomości wynika, że pod 
Adryanopolem armia bułgarska w takim 
stopnia zbliżyła się do miasta, iż upadek 


Tak samo i losy miasta Skutari w Alba- 
nii już się rozstrzygnęły, ponieważ Czarno- 
górey niə tylko otoczyli to miasto, ale ró- 
wnocześnie na górach, panujących nad mia- 
stem, zajęli tak ważne stanowiska oblężni- 
cza, że kole armat czarnogórskich wpadają 
do miasta, wzmiecając ciągle pożary. Załoga 
turecka w mieście Skutari wynosiła około 
16,000 żołnierzu. W ostatnich dniach próbo- 
wali oni wypaść z miasta i przebić się przez 
Czarnogórców. Zdaje się jednak, że te usiło- 
wania skończyły się na niczóm, ponieważ w 
przeciwnym razie Czarnogórcy byliby jaż 
panami miastu, albo też musieliby się cofnąć 
z chwilą rozbicia łańcucha obiętniczego. 

W Macedonii Serbowie mie tylko zajęli 
Taskiib i posuwają się szybko na południe 
od tego miasta, ale równocześnie zajęli Mi. 
trowicę, najbardziej ma północ wysmniętą 


Adryanopola musi nastąpić lada dzień. 


matya kolejowa, która od Mitrowicy przez 
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całą Macedonię biegnie aż do Saloniki. Armia 
serbsko-bułygrska posuwa się ku Istip na 
połndnie od Ueskiibn. 

Wreszcie trzeba wspomnieć, iź wbrew kłam- 
liwym wiadomościom tureckim armia grecka. 
ma obecnie otwartą drogę ku Macedonii i ku 
Salanichi. 

Zasłognie na uwagę pochwała referenta 
wojonnego „Nene Wreie Pressa“. Przyznaje 
on, że nietylko Bułgarzy, ale także i Serbo- 
wie dzięki niezmiernia zręcznie obmyślanej 
i z ogromną energią i rozwagą przeprowa- 
'lzonej otenzywia w ciągu jednega tygodnia 
zdobyli całą północną oraz środkową Mace- 
donię i odrzucili Turków na wszystkich li- 
niach. „Amok. 


Na polu bitwy pod 
Rumanowa. 


Spocyałny korespondent „Nenes Wiener 
*Tagblattn* w głównej kwaterze serbskiej 


Letnik 


IZBY 
kaudlgwa-przom. 
w Krakawie 
m dnin wyjścia 


niniejszego Nm 

og 13 w po Vranja doniósł pod data *5 października! 
- Po gwałtownych walkach w dniu 24 pa- 
Waluty Ździernika ilzisiaj pozwolono sobic na maly 
lubia peraan wypoczynek. Wojska serbskie byly  4meCZO- 
pinag 25425 na forgownymi marszami i potrzebują nieco 
iądają 2554; WYPOCZĄĆ przed wielką bitwą decydującą pod 
j Teskiilem (Skoplje). Konceutracya wojsk 
sę Nemezis  serhskich na przestrzeni między Knmanowa 
Asso i Ueskiilew odbywa się też bez wielkiego 
` pospiechu. Zdaje się jednak, źe komenda 
ranki papłemm armii nie chca zostawić Turkom zbyt wiele 
paa e czasu, ażeby mogli zebrać swoje siły, czego 
jadają BA51. Gg tej pory nie zdołali uskntecznić, Dlatego 
Ho-to frank wataia też już w dniu 26 bm. operacye rozpoczęły 


się na nowo. 
goją ua nazwę bitwy. 


Walki pod Kumanową zasła- 
Nietylko dlatego, że 


kia amerykanski stariy się z sebą dwie wielkie masy wojsk, 
pisaa, 4%— a mianowicie po obu stronach około 70.000 
nadają 49"— ludzi, lecz także i dlatego, że zarówno akcye 

piechoty, jak i artyleryi i kawaleryi nosiły 


większe rozmiary. Bitwa pod Kemanową do- 
tychczas też jest najwięxszym i najwybi- 
tniejszym wypadkiem wojennym całej kam- 
panii serbskiej, W środę po poładnin wśród 
gęstej mgły aby turecka napadła na ko- 
lumny serbskie, które maszerowały ku Ku- 
manowej. Było to mniejwięcej 7 km. od miz- 
sta. Napad tworzył dla Serbów niespodzian- 


Giłta 


zkożewa. 


z adnie, Kè Udało się im przecież, coprawda z wiel- 
Marę epożówy, kiemi stratami, wytrzymać atak turecki aż 
H 77 do wieczora. 


Nadejście nocy tymczasowo po- 
aiernik Elu = łożyło kres walce i pozwoliło Serbom posta- 
1101; pazanioa TaĆ SiĘ o nowe siły. O godzinie 1-ej w.no- 
um kwiecień od cy piechota serbska podjęła atak nocny na 
1167 do 1188; silnie nfortyfikowane pozycye tureckie. Wal- 
Li e ka trwała dwie godziny. Serhom nie udalo 
na kwiecień od Sią wypędzić Turków z ich stanowisk. © go- 
1044 da 1046; dzinie 6 rano Serbowie po raz wtóry, tym 
uwiesnapałdrier. razem jnż na całym froncie poszli do ataku. 
n kark: = Pod ochroną strasznego ognia armatniego 
1125 da 1128; piechota serbska przypuszczała szturm za 
kukurudta va szturmem do st'nowisk tureckich, przyczam 
sier. maj od 807 była wystawioną na kala dobrze prowadzo- 


Pesel na 


807 i i 
nych bateryj tareckich. 
cd ts Dopiero po kilkakrotnych atakach Tarcy 


zaczęli nstąpować ze, swoich stanowisk. Do 
godziny 10 Serbowie oczyścili « nieprzyja- 
„ciela dolinę rzeki Fipovki 1 samo miasto 
Kumanowo. Turcy tymczasem zgromadzili 
się ponownie na wzgórzach prawego brzegu 
rzeki i osznńicowali się tam, jak mogli. 
Znowu przyszło do walki, która trwała trzy 
godziny i przyniosła obu stronom walezącym 
ciężkie straty. Po trzech godzinach Serbo- 
wie wyrzucili Tarków z owej pozycyi, Tur- 
cy w pośpictiu i nieporządku cofnęli się na 
mniejwięcej o 12 km. na poładnie. W bitwie 
nie brala udziału główna armia serbska, — 


na. Usposobienie: 
apokojne. Pogoda; 
pięknig 


gniv. Komendant armii, następca tronu Ale- 
ksander osobiście kierował walką i kilka- 
krotnie był wystawionym na niebazpieczeń* 
atwo. Wielkie straty serhykie należy obja- 
śnić tem, ża musieli opófhwać na terenia 
zupełnie niezasłoniętym. Ten teren artylerya 
turecku oatrzeliwała łatwo | pewnie. Nadto 
przy poszczególnych szańcach przyszło do 
strasznego boju na bliski dystans. W wielu 
miejscach przeciwnicy walczyli na pięści i 
kłoli się szablami pierś o piers. Krwawo 
skończyły trzy szwadrony kawaleryi ture- 
ckiej, które podjęły atak na piechotę serb- 
ską. Zanim bowiem dojechali do celu, Ser- 
bowie zniszczyli ja ogyiem kartaczowym. — 
Literalnie ani jeden z kawalerzystów ture- 
ckich nie otalał. Serbowie stracili przeszło 
3000 zabitych i rannych. — Turcy stracili 
przeszło 5000 ludzi. Po stronie sarbskiej pa- 
dło dwóch komendantów pułków, 8 majo- 
rów i wielu oficerów, Serbowie zdabyli bar- 
dzo dużo łapu wojennego, między innymi 12 
zupałnie nowych armat systemu Kruppa. 
Z powodu odniesionego zwycięstwa, wojaka 
serbskie znajdują się w podniosłym nastro- 
jn. Wojska tnreckie s4 jak się zdaje — 
źla zorganizowane, źle kierowana i zdema- 
ralizowane. 


R oblężonem Skutari. 
Korespondent wiedeńskiej „Reichspost*, 


który razem z załogą turecką jast zamknię- 
ty w mieście Skutari, zdołał 26 październi- 
ka wysłzć list, stwierdzający, że wysyłka de- 
pósz przez San Giovanni de Medna stała się 
niepewną. Dlatego wyslal list. Skutari jest 
niemal zupełnie otoczone. Załoga składa 
się z wojowników rozmaitego rodzaju. Woj- 
ska regularne liczą tylko 6.000 Żołnierza. 
Ale jest 18.000 ochotników rozmaitych ple- 
mion albańskich, wszyscy wyznania mahome- 
tańskiego, zaprawieni do walki na górach 
pierś o pierś, lecz nie do walki oblężniczej 
i do bitwy regularnej w otwartem polu. Ge- 
neral gmhernator Hassan Riza-bej popełnił 
nieostrożność, iż 2500 żołnierzom regolar- 
nym ustawiuuym na górza Tarahosz, dodał 
do pomocy 1500 ochotników. Ci ochotnicy 
wojskom regularnym raczej przeszkadzają, 
niż pomagają i pomnażają tradność zapro- 
wiantowania. Ochotnicy albańscy plemienia 
Puka ponieśli na górze Maranaj krwawą 
klęskę. Czarnogórcy wybili ich niemal co do 
nogi. Stali pod Boksi i Dragoni nad brze- 
giem wschodnim jeziora. Otrzymali rozkaz 
posunięcia sią do Kopliku, Tymczasem na 
górach z boku Czarnogórcy już posunęli się 
tak daleko, że mogli napaść w wąwozie na 
Albańczyków plemienia Puka, prowadzonych 
nieostrożnie, Rzecz jasna, że wysiekli ich 
kilkuset i tylko drobna garść owych ocho- 
tników powróciła da miasta. Przed i na Bur- 
dicy w forcie przedmostowym na lewym 
brzegu Bojany na wprost góry Tarabosz stoi 
3000 Tnrków w obozie oszańcowanym. Tu 
stanowisko Czarnogórcy już raz zaatakowali 
w nocy z 23 na 24 bm,ale masieli się cof- 
nąć. Od 22 bm. codziennie aż do zmroku 
strzela artylerya czarnogórska przeciwko gú- 
rze Tarabosz. Widać z miasta wyraźnie, jak 
granaty czarnogórskia eksplodują na rozma- 
itych pnnktach owej góry. Na wschodnim 
brzegu jeziora Czarnogórcy zeszli już na sam 
dół góry Maranaj. Ustawicznie też widać w 
okolicach Raszu, Loporaszn i Werfy olbrzy- 
mie kłęby dymu, sięgające pod niebu. Czar- 
nogórcy zabrali parowiec Llojda „Ticęni” i 
czółno z motorem benzynowym. 

Oba statki uzbroili działami, jakkolwiek 


zachodniom jeziora hombardowali z tej stro- 
my forty Taraboszu, która tntaj są znacznia 
slabsze. Droga od San Giovanni de Medna 
do Alesac, a więc linia odwrotu na połndnia 
już znajdnje się w rękach Czarnoórcow. — 
Czarnogórcy w San Giovanni de Medua za- 
brali 10.000 wagonów mąki, przeznaczonych 


na zaprowiantowanie wojsk tnreckiel. Al- 
bańczycy plemienia  Postryppa przysłali 
już 250 wozów z wołami, celem odwiezienia 
taj mąki. Rówuież owa wozy i wuły dostały 
sią jako zdobycz Czarnogórcom, 

Korespondent „Neues Wiener Tagblattu* 
z Rjeki, głównej kwatery czarnogórskiej, te- 
legrafował pod datą 27 października, wczo- 
raj o godz. 10 przed południem, że Czarno- 
górcy rozpoczęli bombardowanie góry a- 
bosz i miasta Skutari. Król z orszakiem stał 
na wyspie Vranina na jeziorze Skuturi i ob- 
serwował teatr wojny. Panowała najpiekniej- 
sza pogoda. Czarnogórcy przyznają, że wuj- 
ska tureckie w Skutari walczy z niesłycha- 
nem hbohaterstwem. Popołudniu unia 47 bm. 
król Mikołaj czarnogórski przyjął wielu 
Qzarnogórców, którzy powrócili z Ameryki i 
Niemiec. Wygłosił do nich następującą prze 
mowę: 

„Jestem przekonany, ża ciemne strony 
sposobu życia na zacho Esropy nia u- 
czyniły was zniewieściałymi i nie odebrały 
wam zdolności, by spelnić te zadania, która 
was tutaj oczekują... Idźcie pod Skntari da 
waszych braci. Waleczność ich podziwiam 
jeszcze bardziej, aniżeli męstwo ich ojców, 
z którymi walczyłem razem za miodn. Niech 
Bóg będzie z wami! Zyczę wam wiele szczę: 
ścia i powodzenia!* Ozarnopórcy w tem spo- 
sób powitani urządzili królowi entnzyastycz- 
ną owacyą i zapewnili, że mają tylko jedno 
życzenie, a mianowicie va ojczyznę 
i króla. Wsród Czarnogórców znaj ło sią 
kilku ochotników z Bośni. Król każdego o- 
chotnika z Bośni pozdrowił osobiście. Pod- 
czas tego przyjęciu król otrzyinuł depesze 
oficyalne o zajęciu Ueskiibu przez urmię 
serbską, Natychmiast zawiadomił o tym wy- 
padku obecnych, zdjął czapkę i wyrzekł 
głośno: 

— Oby Wszechmocny pobłogosławił ten 
dzień historyczny wejścia armii serbskiej do 
stolicy naszego starego cara Duszana. 


Pogrom Turków, 


W ciągu nocy dzisiejszej nadeszły nastę: 
pujące depesze y pola wojny: 


Wojna hułgarsko-turecha, 


Przed upadkiem Adryanopola. 

Frankfurt, Wedłcg doniesień z Adrya 
nopola, w piątek, sobotę i niedzielę odbyły 
sig koło miasta trzy krwawa potyczki. 

Wiedeń. Ze Starej Zagory donoszą do 
„N. Fr. Presse": Nadoszly tn niedające się 
skontrolować wiadomości o nocnej walce 
pod Adryanopolem. Balgurzy, jak słychać, 
zdobyli fort Kirkili, oddalony o 6 klm. od 
Adryanopola i podpalili budynek stacyjny. 
Faltycznie widziano wczoraj na niebie Hine. 

Zofia. Po zajęciu Baba Eski zatrzymali 
Bułgarzy wojskowy pociąg turecki złożony 
z ośmiu wagonów. Zajęcie tezo ważnego 
punktu wywołało w obozie bułgurskim ogrom- 
na radość, Upadek Adryanopola zdaje się 
być nmiechybnym. 


Fabryka wyrobów masarskich 


pod firmą 


BRACIA PRZYSEMSCY 


w Krakowie, ul. kuomirskiego I. 39, a skład fabryczny i sprzedaż 


ul. Wiślna I. 6. 


PY WYYYYYYYWYYYYYYYY 

poleca wszelkie fowary w zakres 

stwa wchodzące płermszej jakości po ce- 
nach bardzo przystępnych. 


Codziennie śwleża gorąca kisibasa o każdej porze, funt 96 h. 
WYWYVVYVVVYVYVYW 
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Odcięcie odwrotu armil tureckiej. 


Wiedeń. Specyalny korespondent . Reichs- 
post telegralnje z głównej kwatery drugiej 
armii bnigarskiej: Awizowana koncentryczna 
skcya bułgarskiej armii wschodniej postę- 
puje mimo niepogody. Turkom odcięto już 
zupelnie odwrót do Konstantynopola, bo li- 
nia Konstantynopol - Burgas jest przerwaną, 
a most "przez Karlu wysadzony w powie- 
trze. 

Turecka armia nie ma innej rady, jak 
przyjąć bitwę, która mojem zdaniem będzie 
ostatnią. Sija wojska tureckiego między Ba- 
ba Eski a Lüle Burgas wynosi cztery kor- 
pusy. 

W drodze do Konstantynopola. 

Zofia. (Ajencya Bulgurska) Bułgarskie 
wojsko maszeruje na Lilie Burgas. 

Zafia. (Ajencya Bułgarska) Wedłng do- 
tychezus niepotwierdzonych wiadomości, ar- 
mia bułgarska, ściyająca wschodnią armię 
turecką dotarła do Liila Burgas. 


Zdobycie Stiplie. 
Frankfurt. „Franki. Zt* donosi: Główna 
armia bułgarska na południe od Koczana 
opanowała juź drogę do Stiplje. 
Zofia. (Ajencya Buigarska) Armia buł 
garska, operująca w Macedonii, zajęia 
Stiplje. 


Wojna serhska-turecka, 


Zwycięstwa armii serbskiej. 

Belgrad. Wedle nrzędowych doniesień: 
wojska serbskie w sobot; o godz. 6 wie- 
sòr weszły do Skoplje. Wojska tnreckia co- 
Inęly się, pozostawiając broń i całe wozy 
prowiantów, w wielkim nieporządku ka Ve- 
los i Tetovo. 

W Skoplje zdohyli Serbowie 18 haubic z 
kmunicyą i dwa działa polne. Ogółem zdo- 
byto 98 dział. 

Wojsko serbskie ścigając Turków, dotarło 
do Owczepolje, gdzie nastąpiła krótka walka. 
Turcy uciekają dalej, 

Serbowie obsadzili Kligoli, znajlniące się 
na południowej krawędzi Owczepalje. 

Patrol serbska, wysłana ka Tetovu, dono- 
si, że Turcy uciekają w kierunku do Mona- 
styra. Wielu żołnierzy tureckich wię podda- 
jes Wsie albańskie wywieszają biała cho- 
rągwie. 


Zajęcie Mitrowicy., 

Belgrad. Ż Wilanu donoszą urzędowo: 
Wojska serbskie zajęły Mitrowicę i przopra- 
wiły sią przez przełęcz Kaczanik. W Werso- 
wiey zdobyto 15 dział turockich. 


Sromotne porażki Turków. 

Belgrad. Według urzędowego sprawoz- 
dania, kolumna turecka, która uciekła do 
Tetovo, poddała się, ścigającej ją serbskiej 
konnicy i łożyła broń. Na przestrzeni Skoplje- 
Tetovo zdobyto dalszych 126 tureckich 
armat. 

Turcy cofają się ze Stiplje w kieranku 
Veles. Ludność w Stiplje powstała przeciw 
'[urkom i owładnęła broń z tureckich ma- 
gazynów. oyd 

Beigrad. Urzędowe sprawozdanie przed- 
stawia, ża atak Serbów pod Kumanową był 
tak gwałtowny i sprowadził wśród Turków 
takie zamieszania, że dowódcy stracili wła- 
dzę nad żołnierzem, który zaczął uciekać w 
popłochu w dwóch przeciwnych kierunkach 
do Veles i Tletowo. Ks. Arsen na czele ka- 
waleryi ścigał Tarków, którzy uciekając, 20- 
stawili wiele armat na pobojowiskn. 


Hojna czarnogórsko-turecka. 


Ataki na Skutari. 

Rjeka. Atuk na Skutari trwa w dalszym 
ciągu. 

„Zwycięstwa Czarnogórców. 

Rijeka. Brygada Vukotića posunęła się da 
wzgórza Rożaj i zajęła wszystkie stanowiska 
pod Ipek. 

Mirydyci, 

Londyn. „Daily Tel.“ donosi z Antiva- 
ri: Sześćset Mirydytów wybrało się na po- 
móc Qzarnogórcom. Turcy zaatakowali ich 
w wawozie i podczas walki miało paść 500 
Mirydytów. 


Rojna grecko-turecka, 


Zdobycze Greków. 
Ateny. / zajętych tarytoryów tureckich 
utworzono nowy okręg z głównem miastem 
Kożana, 


Podział Turcyi a Europa. 


O stanowiska Austryi. 


Austiya zażąda udziału 
w zdobyczy. 
Czy zbrojna interwencya? 

Berlin. „Berliner Tageblatt otrzymuje z 
kierujncych Kół anstro-węgierskich Eastąpu 
jące inlormacye: 

Anstro-węgierska dyplomacya stanęła wo- 
bec faktu zwycięstw armii państw balkań- 
skich i musi zadać vobie pytanie, jakie stąd 
dla mocarstw wynikają konsekwencye. Aby 
dać odpowiedź, trzeba czekać na wypełnia- 
nia dwóch supozycyj: po pierwsza panstwa. 
Lałkańskia muszą w urzędowej formie dać 
do poznania, czy chcą zdobyte terytorya 
trwale zatrzymać, a po drugie mocarstwa 
4 wobec takiej deklaracyi zająć stano- 

Jeżeli to nastąpi, wtedy dopiero mo- 
narchia może rozważyć własne pretansye. 

Jeżeli państwa odstąpią od swego progra- 


mu status quo, ulho nia będą miały siły du | dnia, 


Anstro-W ęgry nie bę: 
zamiast dotychczasowej 


jego przeprowRdze 
dą już 
europejskiej polityki, wystąpi politya austr 


cya. jak to jest pewnem, aświad. 


hce ponostć szkody, jaka stąd dla 
paika, 


Na równi ze swoimi bezpośrednimi poprze- 
dnikami budżet państwa na rok 1913 zamy- 
ka się niedoborem, jakkolwiek rachunkowo 
wykazuje nadwyżkę w porównaniu z cyfrą 
ogólną bardzo małą w kwocie 278.973 kor. 
Daficyt wynosi okrągło I30 milio- 
nów koron, których dostarczyć ma nieo- 
kreślona bliżej operacya kredytowa. Poró: 
wnnjąc budżety lat 1912 i 1914, dochodzi 
exposé ministra skarbu do pochlebnej cha- 
rakterystyki ostatniego. Z ogólnego zapo- 
trzebowania, które w tym roku pa raz pier- 
wszy przekracza cyfrę 3 miliardów, zarząd 
finansów zamierza pokryć z dochodów bie- 
źacych o 197 milionów więcej jak w roku 
1912. Rzecz fiskalnie piękna, której jednak 
opodatkowani bliżej przypatrzyć się winni. 
Na owe 197 milionów składają się w pier- 
wszym rzędzie wyżej preliminowane dochody 

z podatków bezpośrednich 181 mil. 
z podatków pośrednich 34:3 


y, że nie |Albańskiego i 
z jej winy status guo został naruszony, żaj przy równoczesnem rozszerzeniu! 


1 

2 

ckich interesów, Anustro-węgierska dyploma- |utworzenia dwóch nowych państw: g 
9 

0 

jtorytoryumBulgaryi, Serbii i Czar- 5 


Budżet austryacki na rok 1913. 


|w roku 1912. Pewne zróżniczkowanie tego 10:45 n 


Przed upadkiem Prevezy. 
Ateny. Półwysep i miasto Preveza zosta- 
ły przez Greków ściśle odcięte. Grecy liczą, 
że przez wyg!odzenie zmuszą zaloge Prevczy 
fo poddania się, 


Dokoła wojny. 
Albańczycy. z 
Londyn. „Daily Telezzaplić donosi z Kon- Rozkład 


stantynopola: Albańczycy postawili Turkom iazd 
ufowałum, w którym powiadają, ża maja już Jaz 
dosyć ciągłych niepokojów i walk w ich kra- Tii 
ju. Pragną oni spokoju i wotności, a gdyby M m la 
im tego nie poręczono zwrócą się © pomuc paza itrnfnn. 
do Austro-Węgier. 
Wojsko egipskie. Pociagi odchodzą 

Konstantynopol. „sabal* donosi: Por- z Krakowa: 
tu zawiadomilu rząd egipski o wojnie. Rzął Do Lwowa: 
egipski zerwał stosunki z państwami bałkań- %14 n. posp. 
skiemi. O ile «niknie możliwość ataku za ga ai: 


strony fłoty greckiej, logipt wysle na żidu- 


nia Porty 18,000 wojska ua plac boju. 261 d, posp. 

3- d. asob, 

540 d osob. 

455 m. miesz 

l h- 843 n. posp. 

* 1Co do ścisłych ząduń, jakie w danej chwi- 9 — n- osob. 

li będą postawione, to dzisiej nie m 1026 n. osob. 
jeszcze o nich mówić. Bierne zachowanie się Do Wiedała: 
Austro-Węgier wobec zajęcia sandźżaku no- 1250 n. ponp. 
wobazarakiego jest tylko prowizorycznam i a n, poap. 

taktycznem. Austrya nie zaniedbała 682 z rr 

swoich interesów, w danej chwili $31 d. osoh. 


głośno się odezwie i czynnie we- 1:57 d. osob. 


źmie udział w wypadkach bałkań- Re e paap 
skich. 10i n, posp 
R g N 1094 n. posp. 

stanowisko Niemien. r tannu 

4 A 1201 n. osob. 

Berlin. Jak słychać, rząd niemiecki za- 845 d' osob, 
chownje się wohec projektu enropejskiej kon- Da Wieliczki: 
ferencyi zupełnie odporni. Rza niemiecki ggg d, osob, 
jest zdania, że konierencya mogłaby tylko 150 d, miesz. 


aby gankcyonować ntworzony już 740 n, miesz, 
y. 1105 n. osob. 


2 nowe państwa? -y 


Londyn. „Daily Mait“ donosi z Wie- ge do iau 
że wszystkie mocarstwa porzuciły już 
mysl o utrzymaniu słutks quo na Bałkanach 
Moment dla iaterwancyi jeszcze nie nad- 
szedł, jednakże wentylowanym jest plan 


Ta Lone 
|. posp. 
osah, 


eż 
s 
e 


Macedońskiego, 


SwA 


> 040 
nogóry. IDO n. PORY: 
45 asob. 
81H d. osob. 
H45 d, osob. 
1-24 d. osob. 

z ceł i3 w 10:45 n. osob. 

z monopolów It g 2 Wiednia; 
z przedsiębiorstw paistwa 654 807 n. posp. 
razem 14% mil. k, 525 n. posp. 
Do tego przybywa nadwyżka kasowa z r. PR, 4. EJ 
1911 w kwocie 41 mil. i zasadniczo“ nio- 9:30 d. osob, 
zdrowy zysk z bicia monety zdawkowej w 1150 d, osob. 
kwocie 7 milionów kor, 246 d. posp. 
Wracajmy do podatków- 40: pea 


rza udział podatak osobisto-dochodowy z wzro- 1138 n. posp 
stem 116 milionów (8 pre.), doinowo czyn- 2 Zakopanego: 
szowy z wzrostem 6*1 milionów, (5 pre.) od 206 d. osab 


domów czasowo wolnych z U'5 milionów. — AB) d. osob 
i z, - n. osd 

A więc znaczne nadwyżki ma wykazywać ros 

dochód z podatków, które opłaca ludność „, dh AG 


miejska, podczas gdy podatek gruntowy nie 1120 g. 


mies: 
tylko żadnej zwyżki nie daje, lecz nawet o 430 d, osob. 
100.000 kor. niżej jest preliminowany jak 615 d. gaci 
osol 


przestarzałego podatkn stosownie ŭo objeto- 


Bank przemy 


dla królestwa Galicgi i Lodomeryi z W. Ks. krakowshiem 
Filia w Krakowie. 


słowy 


i 


Zakład centralny wa Lwowie, kapitał akey}. K. 10,000,800 
Telfon Hr. 0992. Hasy otwarte od 9-1 | 3-1/5 z wyjatilem niedziel I świąt. 
Wszalkia transakcye bankowe. Finansowanie przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. Wkładki na książeczki i rachnnek bieżący, kopno 
i sprzedaż walnt dewiz, papierów wartościowych eskont, inkago 
weksli, przekaz czeków i kredytów kraj. i zagr. Udziela wszelkich 
wakazówek co do lokacyi kapitałów i transakcyi finansowych. — 
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ści i sposoby gospodarowania jest jadnak 
jaź na czasie, jeśli się ludność miejską, cięż- 
ka na chleb codzienny zarobkującą, poddaje 


U 
pod niezawodne działanie śruby podatkowej! 


widowiska 
— Frzesilenia, które ubecnia przebywają mia- 


REPERTUAR sta, przybiera jące niemal katastrolalny cha- 
teatri rakter, powinno panu ministrowi skarbu dać 
miejskiego. wiele do mydlenia, a jeszcze więcej naszy 
zastępcom parlameutarnym. Nie wolno z; 
Ponledziąłek 18 POMiNaĆ, że w rezultacie lwia część 
b. m. do czwart. szych dochodów cłowych, monopolów i przed- 
ku 31 b.m:„Zyp- siębiorstw (33'8 mil. kor. na samych frach- 
munt August“, tael) płynie przeważnie z kieszeń ludności 
ony -o 218/, miejskiej, tak, zerzec można, iż na barkach tej 
podwyższone). „zęści Indności spoczywa cały wzmożony c ę- 
Piątek 1 litopa- żar budżetu, 
<a po południu: wspomniałem, że do zrównoważenia bu- 
EET dżetn hrakuje kwoty 130 milionów koron, 
par której dostarczy państwu pożyczka. Otóż ca- 


Racławicami”. A E 
(cenyzmiżonedo łą tę kwotę zamierza ministerstwo wydać na 


połowy.) cele produktywne, mianowicie na inwestycye 
Piątek kolejowe, Gdybyśmy jak za czasów Bilińskie- 
wirezóe go, mieli abok budżetu zwykłego, bndżet in- 
„Paweł I“, westycyjny, wolnoby było twierdzić, że w 
Sobota: roku 1913 nie ma deficytu. Zupełnie jednak 
popotudaln słusznia zarzucano podział na dwa bndżety, 


SWZ 11€80 wychodząc z tego założenia, że ścisłe roz- 
y graniczenie bieżących wydatków zarządu i 


Tr ak AN wkładów w gospodarstwie ciał publicznych 
ZORRWE, * mie da się przeprowadzić, a zachodzi obawa 

August" przemycania wydatków z jednego budżetu do 

Niedziela drugiego i tałszowania niejaka prawdziwych 

papotudnia CJI! budżetowych, 

Przedstawienie „ K06je państwowe, która państwo wyku- 
piło po cenach za wysokich, nie opłacają na- 
wet procenta od kapitałn włożonego, tak że 
państwo w rokn 1913 depłaci jeszcza 70 

TEATR milionów koron, aby wydobyć 4*/, procent. 


oprocentowanie włożonega kapitału, 
Człowiek o 100 Wyższe preliminowanie dochodów podat- 
łowach. kowych w czasach tak wyraźnej depresyi 
Momus krak: Uważamy za optymizm, niebezpieczny, bo 
kabaret, zawierający groźbę wydatnego użycia śruby 
1. S. Poleńnki, podatkowej. Należałoby raczej na seryo po- 
aktualne wła: myśleć o gruntownej sanacyi całego systemn 
domości skarbowego tak państwa jak krajów i pmiu 
nelli stołecznych. Zadanie, do którego niestety nie 
dorósł ani rząd obeeny ani parlament pozba- 

„Listonosz pie- wiony myśli przewodniej. 

niężny*, tarsa. W szczegółach budżetu widać, że potrze- 
Początek og, dY kraju zostały na ogół należycie 
8 wieczór. uwzględnione. W dziale oświaty figurnje po 
-mr a pierwszy znaczniejsza suma pod tytułem 
subwencyi i dotacyi na cała oświaty ludo- 
TEATR wej. W budżecie ministerstwa robót publicz- 
APOLLO “ych przeznaczono 18.000 K na kroki przy- 
gotowawcze celem otwarcia akademii górni- 
Od 24—31 czej. Iotacya kredytu przemysłowego wyka- 
października br. zuje pewną nadwyżkę, natomiast szkolnictwo 


The oryginal przemysłowe jest gorzej traktowane jak 
CEJ w roku poprzednim, tak że chwilowo Gali- 
gkwilibryści, Cya jest gorzej dotowana jak Śląsk, Na uwa- 
ana ge zasługuje kredyt na zakupno uprawnień 
Santafe górniczych w kwocie 1.800,000 K zamiast 


andaluzyjska 2000 K. w roku 1913 (Czy trochę nie za- 
piękność. późno?) W dzialach ministerstwa sprawie 
The 4 Highland dliwości i robót publicznych są w raku 1913 
Girls:! w Galicyi przewidziane większe budowie. 
p. Jwariet Ohy je tylka jaknajrychlej wykonano. Kra- 
z iro kuwskie gmachy „Sądowa ot dawna urąpają 
razi pojęciom najprymitywniejszym. A także dla 
P Ą mpadającejjo przemysłu budowlanego pomoc 
CSa archowna uczciwa a dla państwa korzystna w lormie 
ZY a jaknajszybszego przeprowadzenia budowli za- 
AD IEnIE mierzonych, byłaby zbawianną. 

Hedi Juliette Dr Karol Krzetuski. 
wesoly chłopak 


Wywliaszczenie. 


Odezwa ziemian. 

W dziennikach poznańskich ukazała się 
następująca odezwa ziemian polskich w za- 
borze pruskim w sprawie wywłaszczenia: 

„Oczy wszystkich dziś są zwrócone na za- 
bór pruski, gdzie zaczęto rngować gwałtem 
z odwiecznych siedzib polską ladność, nie- 
przekraczającą w nmiczem ustaw krajowych. 
Nie zaszedł aden wypadek zakłócenia spo- 
koju publicznego, nie było nigdzie nawet 
cienia oporu przeciw władzy. Polacy odda- 
wali się spokojaej pracy, aby zarobić na 
chleb powszedni dla swych rodzin i na po- 
datki dla państwa, gdy najniespodziewa- 
niej padł rozkaz: Oztery wsie polskie 
przejść mają przymusowo na wła- 


Kołdrąb p. Jó- 
zefa Trzcińskiego, Dobska p. Mieczysława 
Zabłockiego, Złotniki p. Juliana Kościel- 
skiego. 

My, ziemianie Wielkiego Księstwa Poznań: 
skiego i Prne Zachodnich, oświadczamy, że 
nie myślimy opuszczać dzielnie 
naszych rodzinnych. Pielępnować bę 
dziemy w sercach i w rodzinach naszych i 
w ladzie naszym ideały narodowe i religijne 
z zapałom, który prześladowanie tylko po 
większy jeszcze i z miłością silniejszą na- 
wet od nienawiści wrogów. 

Wywłaszczenie zwrócilo się w pierwszej 
linii przeciw wdowie z drobnemi dziećmi i 
przeciw młodym obywatelom, którzy świeżo 
rozpaczęli pracę samodzieloą. Śnadź chciano 
steroryzować matki i młodzież. W odpowie- 
dzi na to wychowawy tak naszych następ- 
ców, że jak ich ojcowie tak i oni nie sprze- 
dadzą awego pierworadztwa na tej ziemi, 
awych praw nieprzedawnionych, boskich i 
Indzkieh do życia i umierania tam, gdzie la- 
żą prochy ich przodków. Miłość jest mocniej- 
Sza, aniżeli śmierć. Nam miłość do naszej 
deptanej wciąż ojczyzny pierś roz- 
piera i Śpiewa hymn niezłomnej wiary w 
tryami nad tym duchem rozkładu, co 
chciałby naród polski z jego tysiącletniemi 
zasługatni dla chrześcijańskiej knitury zatra 
cić, aby nie zawadzał rozwojowi materyali- 
zmn i protestantyzmu. 

Wybrano sobie na wystąpienie obecny 
czas wojepnej zawieruchy, gdzie w Europie 
prasa śledzi z napięciem wypadki na Wscho- 
dzie i nie będzie miała chęci do opisywania 
nowych doświadczeń polskiego narodu. $4- 
dzono, że będą u nas jęki i płacze i że ta 
zagłuszy wojenny gwar, Ale zbyteczna to 
przezorność niespokojnego sumienia. Nie bę- 
dzia n nas narzekań, ani głosów rozpaczy. 
Nie będzie też żadnych zmian w trybie na- 
szego życia. Przetrwamy ten nowy 
atak na polskość i katolicyzm, jak 
ich joż przetrwaliśmy tyle i pójdziemy na- 
dal w przyszłość tą drogą, którą mam wska- 
zuje obowiązek narodowy i godność osohi- 
sta“. 


Aresztowanie aferzysty, 
Kraków, 29 października. 
Sędzia śledczy Dr. Błachociński roz- 
począł wczoraj przesłuchiwania aresztowa- 
nego Olkusznika. Będzie ono trwało conaj- 
mniej trzy dni. Qlkusznik występuje z wiel- 
ką pewnością siebie i utrzymuje, że jego 


knęli. gdyby na wolności miał sposabność 
rozwikłania swyca rozlicznych „świetnych 
interesów. 

Największe zdumienie wywoluje w kra 
wie iakt, że Olkusznik potrafił sobiewś 
cie tinansowym wyrobić taką pozycję, 
nawet wielkie banki udzielały mu zna- 
cznych kredytów osobistych i eskoutowały 
weksle kupców krakowskich na krociowa 
sumy dopiero po opatrzenia ich jego 2y- 
rem. A przecież wątpliwość i chwiejność 
interesów (lknsznika bynajmniej mie były 
zupełną tajemnicą w Krakowie. W tej kw 
styi dochodzą nas następnjące ciekawe in- 
formacye, rzucające charakterystyczne świa- 
tło na całą aferę. 

We wrześniu 1910 zwróciła się prwna 
poważna tutejsza instytucya finansowa da 
znanego biura informacyjnego p. Ilieronima 
Weissa i Śp. w Krakowie po bliższe szcze” 
góły o zdolnosci kredytowej Olkuszni- 
ka. Biuro p. Weissa udzieliło wówczas do- 
słownie nastepuj inlormacyć: 

„Olkusznik, lat 36, był przez 5 lat admi- 
nistratorem dóbr ś. p. barona Czecza w Ko- 
zach. Później objął sklep i ujencyę maszyn 
Singera w Bielsku a w r. 1904 przybył do 
Krakowa, gdzie do spółki z p. I. 5, założył 
ajencyę i handel węglami. Spółka ta jednak 
nie dingo trwała, gdyż okazuło się, że O. 
nie jest dość prawdomowny. Ud 
stycznia 1810 prowadzi O, sprzedaż węgli 
sam i trudm się także wyrabieniem poży- 
czek i t. p. intoregami, (). jest człowiekiem 
rzutkim, ala żadnego majątku nie 
posiada, mimo, iż wykazał się nam kwis 
tem depozytowym na 10.000 K pewuego 
banku. Olkosznik robił starania celem pi 
skania kilka spólników (wymienione neazwi- 
ska), ale ci panowie zawczasu się 
usnnęli. Obecnie planuje jakąś spółkę 
x konwentem X. X. Pijarów i jest wogóia 
bardzo płodny w przeróżne pro, ala 
my nie mamy do niego 
polecić go nie możemy 

W marcu 1912 — a więc w czasie, gdy 
Olkusznik stał n s tu swego powodzenia 
i jako właściciel pięknej kamienicy wszedł 
j vegi poważanego obywatelst 
powyższy hank ponownie do 
eisa o iutormacyę odnośnie do 
Qlkusznika. Draga relacya brzmiała nastę: 
pująco: 

„Olkusznik, w Krakowie, Sławkowska 29, 
mieszka właściwie w Rakowicach, gdzie za- 
wiaduje majątsiem ziemskim na rachunek 
XX. Pijarów, którzy za jego pośrednictwem 
majątek ten nabyli. W marcu 1911 nabył 
Qlkusznik dom przy ul. Sławkowskiej 29 za 
226.000 K i odrestaurował całą tę realność, 
na której jednak ciąży bardzo dużo dingów. 
Olkusznik wiele zarabia, ale żyje bardzo wy- 
stawnie i wydaje o wiele więcej, aniżeli za- 
rabia. Już w r. 1910 relacyonowaliśmy 
WPanom o Olkusznikun, że „my nie mamy 
do niego zaufania”. Wprawdzie na zewnątrz 
jego stosunki w międzyczasio się zmieniły 
(pozornie) na awantaż, nle my naszego 
zdania o nim nie zmieniliśmy i ob 
stajemy przy tem, że kredyt u niego 
jest niepewny. Zasłogaje najwyżej na 
kredyt weksiowy od 1000—2000 K.“ 

luformacye powyższe poważnego biora 
wywiadowczego, nie pozostawiające żadnej 
wątpliwości co do zdolności kredytowej Ol- 
kusznika, miały ten skutek, ż0 ów bank ini- 
mo to udzielił mu kredytu wekalowego w wy- 
100.000 K. Olknsznik zaś, dowie: 
dziawszy się © powyższej treści relacyi pana 
Weissa, wystosował do niega w maju 1912 
jadyny w swoim radzaju list, świadczący o 


SR a 4 Za stałą pensyą miesięczną poszu: | aresztowanie — będące jak twierdzi wyni- | sokości 

Krea kaje się chłopców. Wiadomość w ad- | kiem „bolesnego nieporozumienia“ — wła- 

Zejdowski ministracyi „Nowin* ul. św. Gertru- | śnie może narazić kupców na poważne stra- 

f BE dy 10 ty matarymlne, których niewątpliwie by uni- 

Ferry Rosena = z 5 

Ensemble © Lampy stojące i wiszące, 
Poezatek Í 

» g. 8 wieczór. a 


TEATR Kraków, Rynek główny 1. 16 
iej. Telefon Nr. 1148. 


Firma isinieje ed roku 1866. 


Maryoneiek u wylotu ulicy Grodzk 
przy UL s9. Jana 


BW 


elektryczne i naftowe. — 


Serwisy staławe od koron 14 w zwyż, do kawy i her- 
baty od koron 9— Garnitury na umywalnie od K 9. 
Zastawy ze szkła luksusowego i pojedynczego. Sre- 


bro Christofla i wyroby Kruppa z Berndort. I 
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niezwykłym tupecie tego aferzysty. List ów 
brzmi: 

„Do rąk mych doszła tymi dniami kilka 
iuformacyj, które WPan o mnia udzielił. Po- 
nieważ iniormacye te utrzymająca między 
innemi, że „żyją Bud stan, że finansowe mo- 
je stosunki są dwuznaczne“; itd. mogloby 
muia w zupołnie fałszywem przedstawić świe- 
tle, przeto proszę WPana o wydelegowanie 
do mnie w najbliższy poniedziałek wego za- 
ulanego urzędnika, któremu ma podstawie 
doknmentów wykażę całą bezpodstaw- 
ność i fałszywość podobny ch twier- 
dzeń. Po poznania rzeczywistego i autenty- 
cznegu stann rzeczy zachce WPan bezwło- 
cznie wszystkie ndziełone © mnie informa- 
cya sprostować. W razie, gdyby WPan mre- 
miu żądaniu zadość nczynić nie zechciał, byl- 
bym zmuszony zwrócić się do c. k. Namie- 
stnictwa z zażaleniem i — celem przeszko- 
dzenia bałamuconin opinii publicznej — żą- 
dać cofnięcia udzielonej WPanu koncesyi. 
Równocześnie zastrzegam sobie wniesie 
nie skargi doc. k. Sądu przeciw 
WPann o odszkodowania za straty, jakie z 
powodu rozsiewania tego rodzajn bezpodstaw- 
nych iniormacyj dla mnie wynikły“. 

P, Weiss, nie wydelegował urzędnika do 
zbadania ksiąg Olkusznika ani nie zmienił 
informacy anim, Olknsznik zaś, mimo szum- 
nych zapowiedzi, nic wdrożył kroków, któ- 
rymi zagroził. 4 

* * 

P, Rannert prosi nas o zaznaczenie, że 
nie pożyczuł żadnej kwoty Olkusznikowi, 
nie jest przeto wcale poszkowanym, 


Zgromadzenie wierzycieli. — 
_Upadłość firmy p. Massaia. 

W lokalu związku kupców i młodzieży 
handlowej odbyła się wczoraj wieczorem zgro- 
madzenie kupców krakowskich, poszkodowa- 
nych wskatok oszustw Olknsznika. Referat 
o sptuncyi wygłosił adw. dr I. Laner, Po- 
stauuwiono wdrożyć akcyę sanac, i 
tym celu wybruno komitet wierz, 
którego weszli pp. Bisanc, dr Dzikbczyński 
i Pagacz. Celem komitetu będzie obmyślenie 
eh do spolongowania 
tslowych zohowiązań kupców, dopóki nie 
zostanie przeprowadzoną sanacya interesów 
konwontu ks. Pijarów, który korzystał z go- 


tówki, a weksla kupców, Wielkie 
banki — jak słychać — ostatecznie zgodzi- 
łyby się na prolongatę weksli — trudności 


zuchadzą tylko ze strony licznych lichwia- 
rzy, m których Olkusznik umieścił znaczną 
część weksli kupców krakowskich. Lichwia- 
rze ci a jest ich spora liczba — obecnie 
colą forsą dumagają się zapłaty swych pre. 
tensyj. 

Skutek tego bezwzylędnego postępowania 
już się wczoraj ujawnił. Oto p. Wolf Nattał, 
prywatuy eskonter, u którego Olkusznik 
zeskontował weksel p. Massara na 15.000 
kor., znskarżył wczaraj ten weksel i odraza 
wczoraj nzyskał egzakucyę dla zabezpiecze- 
nia swojej pretensyj, Skarga wesslowa była 
wniesiony imieniem filii hanku akcyjnego 
„Morknr”, który udzielił Nattlowi swego 
pozornego żyra na powyższym wekslu. 
Tego radzaja postępowanie poważnej insty- 
tneyi finansowej było na wezorajszem ze- 
branin przedmiotem uzasadnionej krytyki. — 
P. Massar, dowiedziawszy sią o wdrożonych 
przeciw niemn krokach egzekucyjnych, p% 
wadowany zbytnią drażliwością, zgłosił na- 
tychutiast wczoraj w południe konkurs w 84- 
dzie handlowym. Tymczasowym zarządcą za- 
mianowany został adw. dr SŚkąpski. Me- 
cenas Skąpski jest zdania, żo nie było do- 


statecznego pawodn do otwarcia koo 


do majątku p. Massara, to też będzie on dą- 
żył do najszybszego zniesienia tega kon- 
kursu. 


Krupa poimanych żołnierzy tureckich 
doprowadzona zostaje do Podgoricy. 
(Patrz ilustracyę na str. 1). 


Czarnogórcy, którzy taką łaźnię sprawili 
Turkom pod Skutari i w Sandżaku są obe- 
cnie w niemałym kłopocie. W licznych po- 
tyczkach poimali mnóstwo jeńców ture: 
ckieh — a że kraj jest ubogi, trudno im 
ich wyżywić. Wprawdzie Turcya będzie ma- 
siala kiedyś po wojnie zwrócić koszta utrzy- 
mania jeńców, ale obecnie jeńcy są dla 
Czarnogóry ciężarem. 

llustracya nasza pokazuje (według foto- 
grafi) oddział jeńców, pojmanych przy zdo- 
byciu Tuzi. Są oni przeważnie ranni, Pod 
eskortą Czarnogórców maszerują do WIĘ: 
czonej im kwater w Podgoricy, Ludńdsć 
Czarnogóry w milczeniu przygląda się po- 
chódowi 

Czarnogóra, jak donosi dzisiejszy telegram 
otrzymała pożyczkę w kwocie 5 milionów 
lirów od bankierów włoskich. Wybawi ją 
to z finansowej opresyi, 


to słychać w mieście? 


Kraków, 29 października 

Rada miejska, We czwartek odbędzie 
się w Bali Tow. wzaj. ubezp. posiedzenie Ra- 
dy miasta, na którem przadłożone będą spra- 
į wy regulacyi ulic, zakapna zbiorów Gieldzi 
skiego, kapna gruntów kolei obwodowej i in. 

Komitet banków krakowskich. 
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie ko- 
mitetu banków krakowskich, ma którem re- 
prezentowane były dyrekcye banku hipote- 
cznego, krajowego, przemysłowego, galicyj- 
skiego, wiedeńskiego banku związkowego, 
Żivnostenskiej oraz banku „Merkur*, Po 
dłaższej dyskusyi nchwalili przedstawiciele 
instytncyi finansowych ntrzymać w perma- 
nencyi kooperacyę i odbywać co tydzień 
wspólne posiedzenia, celem zastanawiania 
się nad każdorazową sytuacyą i ewentnal- 
nymi środkami zaradczymi, Reprezentanci 
banków raz jeszcze stwierdzili jednozpodnie, 
że odosobnione wypadki ostatnich czasów 
bynajmniej nie dają powodn do zaniepokoje- 
nia, a solidne i uczciwie pracnjące przed- 
siębiorstwa handlowe i przemysłowe liczyć 
mogą dalej na pomoc kredytową. Przewo 
dnictwo obrad komiteta poruczone zostało 
prezydynm Izby handlowej. 

Kwartet Sevcika, zażywający wśród 
współczesnych zespołów kameralnych roz- 
głośnej sławy, wystąpi w Krakowie w po- 
niedziałek 4 listopada b. r. w Sali Starego 
Teatru. — Program nbejmnje] kwartet: Dvo- 
raka op. 80, Schuberta D.moll i Beethovena 
op. 59 E-moll; ta trzy nazwiska wyznaczają 
trzy style w rozwoju współczesnej mnzyki 
kameralnej: Kwartet Besthovena należy do 
grupy kwartetów „rosyjskich“, poświęconych 
lr. Raznmowskiamn; stąd jego koloryt sło- 
wiański i narodowe motywy rosyjskie. U- 
twór Schuberta osnnty jest na tle pieśni 
„Śmierć i dziewczyna” i odznacza się tragi- 
cznym nastrojem. Szczególną atrakcyą jest 
dzieło Dvoraka, które w wykonaniu czeskie. 
go zespołu wystąpi niewątpliwia w całym 
i blasku swoich charaktarystycznych zalet. 
Bilety na powyższy koncert są jnż do na- 


Zielińska 

X. Piotr Gamrat 

p. kry krak 
"W, Szymówrakć 


Bony 
1. Janica 


i 
Turowiczównaia 


Ee w księgarni Krzyżanowskiego (Rynek TR ATRU 
lówny) è PE) 
'„Żywy Dziermik« wojenny, który miejskiego. 
staraniem dziennikarzy kiasowskich i grona DZIŚ 
literatów ukaże sią w riedziełę A listopada 
o godz. 7 i pół wieczorem w Starym Tea- 
trza, zapowiada się niezwykle imtacesująco. Zygmunt 
Między innymi redakior Srokowski od- Au st 
czyta „artykuł wstępny” a wojnie, prot. By- gu 
licki wypowie prawdziwie „bałkańską” re- Trylogie, naj 
cenzyę z „Wesołej wdówki* pp. redaktor H7yan Nydel. 
Sczepański, Breyer, Chmurkow- _ Część! 
ski, Gwiżdż, Pilarz i kilku innych Królewski 
przygotowują szereg wesołych interwiewów Jedynak 
z wielkościami bałkańskiemi, rodaktor N os- KSERO 
kowski zajmuje się zszeregowaniem nader ryczna w 5 akt. 
„Sensacyjnych* depasz z placu bojn it. d. OBORY: 
Będą to rzeczy świeże, w żadnym dzienniku Król Zgamnt I 
świata me ogłoszone i tem zdobędą sobia z E. Rygier, 
PO nznanie słuchających „czytelni Królowa Bona 
ów“. Sforzu 
Zamówienia ma biłety w cenie po kor. 5, Wysocka 
3,2 i 1 nadsyłać należy kartą koresponden- Kró! Zygmant 
cyjną pod adresem: „Antoni Lekszycki, re- ES er, 
dakcya „Czasn“, ul, św. Tomasza (e 82%. postawa Lizhetta 
Odczyt doc. U. J. dra H. Wielowiejskie- Rakuska, jego 
go w Tow. technicznem zapowiedziany na żona 
d. 29-go b. m. nie odbędzie się z powodu 
wyjazdu prelepenta. 
Żądania oiicyantów państwowyc 
Onegdaj odbyły się w Krakowie, oraz miej- a 
sa 7 Białej, Brzesku, Chrzanowie, W man" 
Dąbrowie, Grybowie, Jaśle, Kolbuszowej Stanisławska 
Kalwaryi, Łańcucie, Nisku, Oświęcimin, Rze- Piotr Kmita, 
szowie, Tarnobrzegu, Tarnowie, Wadowicach Wojewoda : 
i Żywcu publiczne zgromadzenia manifestz- wir 
cyjno państwowych oficyantów, na których gzzwjął Osa m 
nchwalono bezwarunkowo obstawać przy u- Maryański 
chwalonej przez parlament ustawowej regu X. Mikołaj Ra. 
lacyi stosunka sinżbowego tej kategoryi n- dziwił Kady 
rzędników oraz domagać się ze względu na Kosiński 
szaloną wprost drożyznę przyznania za dru- X. Samce! Macie 
gie półrocze br. dodatku drożyżnianego w ek: bion 
wyższym niż pierwotnie wymiarze out wów: 
Echa utonięcia 2 uczniów. Rozprawa tarz Królowej 
o utonięcie dwóch uczni gimn. Sobieskiego Inzbetty | 
podczas wycieczki pod Oświęcimem, odhędzia A. Zogusińske 
sią w dn. 50131 bm. Na ławie oskarżonych Ke: OI 
zasiędzie prot, który miał nadzór na chlop- ojnoni ię” 
cami, jako świadkowie staną uczniowie i litewski 
miejscowi włościanie. Ruszkoiwski. 
Kinoteatr T. S. L, Uroczyste inaugura- Anrora, 
cyjne przedstawienie kinoteatro TF. S. L. od- Glnovra 
będzie się we Środą d. 30 bm. o godz. 4 pu y m drzwi 
poł, w lokalu przy ul, Podwale 1. 6. „6 
Nieszczęśliwy wypadek. Prochownik 
Franciszek, pomocnik piekarski, idąc wczo- 
raj mostem dębnickim, poślizgnął się na nien- Trzecią dama 
przątnięlym śniegn i upadł. łamiąc noge „R mac) 
Z Tarnowa donoszą: Koncart Towa dama dyw A LIB 
stwa mazycznego w sobotę 26 b. m. powiódł perty i 
się zupelnie, tak pod względem artystycz- Wielandówia 
nym jak i kasowym. Oklaskiwano gorąco Staiczęk, tiefs u 
znakomitą grę p. Tyrawiczówny i p. Bava. Zygmutta | 
W listopadzie odhędzio się drugi koncert z Noskon 
udziałem p. Skarzyńskiego wielouczelisty i AA 
dra Jendla śpiewaka. leskiugo (zd 
Z kroniki żałobnej. J. Trzywdar 
Władysław Ilasiawicz, urzędnik Ligi Bokwark, Jutuis- 
pom. przem., lat 42, zmarł nagle 28 bm. la /vpnnnta 
Aurelia Iksińska, lat 24, zmarła 25 AO ori, 
b. m. ofc 
Dezyderya Seradyńska, zmarła 28 bm A RE 
Kazimiera RBudajska, żonę urz. kol. - Gorzkowski. 
w Trzebini, lat 26, zmarła 28 bm. Giacomo, włoski 
Anaa Świerkosz, lat 49, zmarła 27 ugrodnik Bong 
H. Śchnidł. 


b. m. 
A P) Pokojowiec 
i E Markiewicz, lat 6, zmarła 27 2 Nowakowski 


umy dworakie, 


A. 4 A T: 
Hela Kisielewska, lat 5, zmarła Zī gworzanie, pszio- 
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Kraków, Rynek Linia A-B. 
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Zamach rewolwerowy na carewicza. 


Na pokładzie jachtu „Standart“. — 
Londyn (Tel wł.) „Daily Mail“ przynosi 
sensacyjne szczegóły zamachu rewol- 
werow ego na carewicza Aleksieja. Zamach 
został dokonany na pokładzie jachtu 
cesarskiego „Standart“. Pewnego 
dnia carewicz spacerował po pokładzie, gdy 
w tem nagle zobaczył przed sobą obcą twarz 
jakiegoś marznarza. Zaczął instyktownie u- 
ciekać. Podczas ncieczki jednak odwrócił się 
połową [ciała i wówczas padł strzał 
z browninga. Kula zraniła ciężko 
carewicza w lewą pachwinę. Na pokła- 
dzie powstało uieopisane zamieszanie, z któ- 
rego skorzystał majtek i na linie spuścił się 


z pokładu wzdłuż ściany okrętowej, paczem 
wsiadł do przygotowanego czółna i znikł. (1) 

Marynarzem, który dokonał zamachu, był 
przebrany rewolucyonista. Gdyby partye re- 


Z pola 
Mobilizacya Rumunii. 


Chce rzucić się na Bułgaryę! 

Bukareszt. (7el. wł.) Mohilizacya ca- 
łej armi rumuńskiej jest rzeczą po- 
stanowioną. Wszystkia kroki przedwstę- 
pne do mobilizacyi zostały już ukończone. 
Za parę dni rozpocznie się powoływanie re- 
zarwistów. Na granicach Rumunii skon- 
centrowano znaczne masy wojaka. 

Czerniowce, (Tel, wł) Według wiado- 
mości tataj nadeszłych, we wszystkich po: 
granicznych wsiach rumuńskich odbywa się 
powoływanie rezerwistów zapomocą bicia 
w hęhny. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Reichs- 

ost“ ogłasza wywiad z pewnym dyplomatą 

rumuńskim, który oświadczył, że Rumania 
jest poważnie zagrożoną wskutek 
zwycięstw Bnlgarów. Powstanie bowiem te- 
raz wielkie państwo bułgarskie, a wówczas 
położanie Rumunii, wciśniętej między 2 pań- 
stwa słowiańskie (Rosyę i Bułgaryę), będzie 
rozpaczliwe, gdyż Bułgarya nie odda 
dobrowolnie Rumunii Ruszczuku i 
Warny. Rumunia musi pamiętać o swych 
najżywotniejszych interesach. 

„Relchspost* dodaje, ża z powyższepo wy- 
wiadu wynika, iź Rumunia pa wojnie 
rzuci się na Bułgaryę. 

(Ale wtedy Rosya mosi sią wmieszać — 
i nastąpi wojna enropejska. Przyp. red.). 


Świetne zwycięstwa Serbów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent „N. Fr. 
Presse“ donosi z głównej kwatery serbskiej 
we Vranje, „że dotychczasowa walki z Toar- 
kami miały ten rezultat, iż wojska tureckie 
nietylko zostały pobite, ale kompletnie 
rozbite, tak, że nciekają w panicznym po 
płochu. Serbowie zdobyli do tej pory 
123 armat rozmaitego kalibru. Dnia 27 b. 
m. zajęli Serbowie Prepolje w san- 
dżakn tak, że cały sandżak z wyjątkiem 
Plevlja — jest już obecnie w ręku 
Serbów i Czarnagórców. Także Kö- 
pilli, Catoya i Kriseli są w ręku Serbów. 
W Stiplje mieszkańcy całemi masami zgłosili 
się do służby w szeregach serbskich. Albań - 
czykom odebrana 4.000 karabinów. Wsie 
albańskie wywieszają białe flagi 
za zbliżeniem się wojsk serbskich. 
Część armii tureckiej odpartą została na 
Owcze Pole i gdzie jest zupełnie od- 
ciętą od swoj linii odwrotu. 


Samobójstwo komendanta jachtu. 
wolncyjne nie ogłosiły, że zamach został do- 
konany z ramienia partyi, dwór trzymałby 
cały zamach w tajemnicy. Komendant „Stan- 
dartu“, wiceadmirał Czapin, nie hył w chwili 
zamachu obecny na pokładzie, Gdy się do- 
wiedział o zamachu, popełnił natychmiast 
samobójstwo. Wyszła na jaw, że jego 
kochanką była studentka Helena Sokołow, 
rewolucyonistka, która należała do spisku 
na życie carewicza, Wpływała ona w tym 
kierunku na admirała, że przyjmował 
rewolucyonistów do służby na 
jachcie cesarskim. (Cała ta informa- 
cya wygląda dość awanturniczo i należy ją 
traktować krytycznie. Przyp, red.) 

Petersburg. (Tel. wł). Studentka Soko- 
łow została aresztowana i przewieziona do 
petropawłowskiej fortecy. 


. 

wojny. 

Korzystna sytuacya armii turec- 
kiej pod Adryanopolem? 

Wiedeń. (Tel. w). „N. Wr. Tagblatt" 
donosi z Bukaresztu, że według wiadomości, 
nadeszłych tam z Konstantynopola, sy tua- 
cya wojsk tureckich pod Adrya- 
nopolem jest korzystna. Wojska tu- 
reckie rozpoczęły rnch zaczepny w kierunku 
Kirkilisse. 

Przed wielką bitwą. 

Konstantynopol. (B. kor). Telegram 
generalisimusa min, wojny Nazim-baszy do 
nost: Ponieważ armia bułgarska z powodu 
walki d. 22 bm. na północ od Kirkilisse jest 
znacznie osłabioną, nie udało jej się przy- 
wrócić porządku (If) i podjąć na nowo marsz 
naprzód (!! 

Armia torecka wschodnia, która pracojo 
„dniem i nocy, stara się powiększyć i wzmo- 
cenić swo siły. +% tego powodu prawdopodo- 
bną jest wielka bitwa w najkrótszym 
czfsie 

Konstantynopol. (B. kor.). Półarzęda- 
wnie donoszą: Do ministerstwa wojny na- 
deszły telegramy, ża armia rozpoczęła marsz 
naprzód, 3 

Zajęcie Baba-Eski, 

Budapeszt. (Tel.wł) „Pester Lloyd” 
donosi, że Baba Facki była tak dalece ogo- 
łocone z wojsk tnreckich, że gdy wojsko 
bmłgarskie wchodziło do miasta, na peron 
prawie wjeżdżał pociąg wiozący znacz- 
ne prowianty i materyał wojenny dla ar- 
mii tureckiej. 

Stan oblężenia w Konstantyno- 
olu. 

Konstantynopol. (Tel. wł). Zaprowa- 
dzono tutaj zaostrzony stan oblężenia. 
O godz. 1o-wieczór musi ustać wszelki 
ruch na ulicach. AAA 

Rozpaczliwe położenie 
w Skutari. 

Wiedeń. (Tel. wł). Korespondent wojen- 
ny „Reichapost* ‘donosi ze Skutari, że pa- 
nnje tam głód. Młyn nie fynkcyonuje a 
piekarnie zaprzestały dnia 26 bm. wypieka- 
nia wszelakiego pieczywa. Turcy prowadzą 
rokowania z Mirydytami katolickimi, aby 
zasłonili odwrót załogi tureckiej, która się 
chce przedrzeć na południe. Dnia 26 b. m 
0 K. R w. Malisosrzy przypuścili gwałtowny 
szturm do Skutari od strony południowej. 

Zajęcie Plevlje. 

Rjeka. (B. kor.). Wojsko czarnogórskie 

zajęła Plevlje. 


Telegramy „Nowin“ 


Nie będzie dyktatury wojskowej 
w Ulorwacyi, f 

Wiedeń. (Tel. wł) „N. Wr. Taghlatta 
donosi, że nieprzyjdzio obecnio do zapro- 
wadzenia dyktatury wojskowej w 
Kroacyi i Slawonii. Cuvaj pozostanie nadal 
na swem stanowisku, Oświadczył on koro- 
spondentowi „Tagblattu", że liczne deputa- 
cye 2 kraju domagają się od niego, by nia 
rozpisywał obecnie nowych wybo- 
rów do Sejmu chorwackiego. 

Awans przyszłego następcy 

tronu. 

Budapeszt. (Tel. wł) Arcyksiążę Karol 
Franciszek Józef zostanie w` najbliższych 
dniach zamianowany majorem wegierskiero 
37 pułku piechoty. Obejmie on komendę ba- 
talianu. 


Z 
Dezercpa nustryackiega patrolu. 
Berlin, (Tel. wł.) «Berliner Tageblatt" 

donosi, że patrol 4 batalionn 53 pułku pie- 

choty, stacyonowanego w Toča w Hercogo- 
winie, złożony z 30 ludzi pod komendą oli- 
cera, zdezortowuł do Czarnogóry, 
Wiedeń. (Tel. wł) Tutejsze pisma, uotu- 
jąc powyższą pogłoske berlińską, twierdzą, 
że jest ona prawdopodob m. 


2 zalaniu rosyjskiego | AOSHI 


„W niełasce" 
Petersburg. (B) „Nowoje Wren 
otrzymało z ministerynm spraw wew nętrz 
ostrzeżenie, że w razie, gdyby nie ustały 
ataki na ministerynm Sazonowa, wówczas 
pismo to może być zamknięte, 
Podział wojenny. 
Petersburg (B). Słolypin 
Wramia” pisze, iż pewien dzia 
oświadczył mn, że w razie nan 
państw bałkańskich wojna wkró 
ukończona Państwa bałkańskie 
zdobyte terytorya, Konstantynapol 
stanie ofiarowany Rosyi, jeżeli się zgodzi 
ona go przyjąć! (Zagłoba darowywał Iar- 
dunele, Przyp. red,) 
Zastój w przemyśle. 
Łódź. |B) pa Eor enys k 
z wojną codziennie daje odczuwać w tu- 
terszych fabrykach. Wczoraj fabryka Po: 
skiego wywiesiła ogłoszenie że od prz 
tygoduiu praca będzie trwału tylko pięć 
dm w tygodniu, 


Lotnicy na wojnę. 
Peiersburg. (B). Przybyli tutaj przed 
stawiciele rządu serhskiego celem zwtrho. 
wania lotników rosyjskich na wojnę. Z; 
sito się pięciu lotników. Otrzymają oni wy- 
sokie wynagrodzenia i zwrot kosztów za 
aparaty, 


Zaprzeczónie, 
Petersburg. (B.). Ministeryum spraw 
zagranicznych zaprzecza kategorycznie Win- 
domości, jakoby łącznie z ministerynm spraw 
zagranicznych Austryi zawiadomiło Portę 
a zastrzeżeniu sobie swobody działania. 


Zakład techniczno-dentystyczny 
MARYANA JAUGUSTYMA 


długoletniego wapolprzzawnika dza Weraiurwskikpo 
otwarty od 9—12 i od 25 


Kraków, Podwale 3. 980 


Płaszcze, raglany, Kostyumy an- 
gielskie, aksamitne, płaszcze plu- 
szowe, futrzane, żakiety czarne. 
Olbrzymi wybór, Ceny 
konkurencyjne. 
Koniekcya damska, 


MuBonhieur des dames 


== Kraków, ul. Fioryańska 10. 


FTTĘWEWYI 


u 

Kawaler 
lat 15 posiadający gotów- 
ki 25.000, Koron z braku | 
znaiomaćcl posznkuje towa- 
rzyszki życia. Pużydzne są 
wdówki lub panny od lef 
40 da 40 z odpowiednim 
majątkiem lab dchrre idą- 
oym nteresem sklepom Jub || 
kawiarnię. Listy A-B poste- 


Cennik P próbki 
wysyla franko. 


różnej szerokości, 


Towarzys 


it. d. poleca taniej, niż wszędzie 


two tkaczy 


chusteczki, ręczniki, obrusy, serwety 


118» 


Korczyna 
obok Krosna 


reatonto Kraków. Rzecz tra- 
ktnje się na seryo. 1204 


„Laktol” 


ul. Karmelicka 15: 


Telefon Nr. 1066. 
Osobay zakład dia prze- 
tworów dycie z mleka 

poleca 1177 


MWeko ad krów szczepio- 
nych dla dxiteł i daro- 


DZI 
lub 


do 


siyoh. Mleko dla niemo- 
wlat we taszcorkach za stałą 
„Laktol* mleko kwaśne Biuto 


Miecznikowa Yoghurt 
mleko bułgarskie 
Mleko kozio Kefir - ma- 
so deserowe Miód tego 


jraczny Mąozki, kaszki, 
| grysiki dla d 


6 sztuk najlep» 
szych mydeł Rwiaa 
towych o silnych 
zapachach, 
1 il wody koloń« 
sklej, 
I tub. pasty do ust, 
I tub, pomady na 


WĄSY, 
l p. örathonu 
domieszka do ty- 

tonlu. 


Wezyntko opłatnie da 
każdoj miejscowości za 


K 3:20 1220 


wysyła firma 


REIM iSKA 


Kraków, Rynek 37. 


p 


KARL PAULI. 


KARA. 


Deszcz lał strumieniem bez przerwy. Mlo- 
dy młynarz Ranmert stał w oknie niskiej 
izdehki i zmarszczywszy czoło, 2 opartą na 
parapecie okna pięścią spogludał zamyślony 
na szary dzień słotny i przysłuchiwał się 
coraz słabszamu grzmotowi armat, który z 
wiatrem dochodził do ueza. Od czasu do cza- 
su spoglądał w sironą gościńca, przechodzą- 
tego o jakieś 10 minut drogi od młyna. 

Byla to droga bita, które prowadziła od 
miejscowości Loewenkerg do Goldberg. Zda- 
wuła mu się, ża słyszy na drodza tej torkot 
i skrzyp kół szybko oddałającej się artyle- 
ryi, należołu przypuszczać, ża cofają się tedy 
pobite wojska, które już od rana nad „Tzacz- 
ką Katzhach walczyly zażarcie. Nie wiodział 
jednak, kto zwyciężył, Przechodzień jakiś 
opowiadał mu niedawno, że w nurtach Katz- 
haelin płyną stosy trupów francuskich, więc 
jest możliwe, ża zwyciężyli Prusacy. Wiado- 
mość ta była dlań, jako dłą Niemca. nader 
przyjemna, lecz na jego spónwy osobista nia 
miała najmniejszego wpływn. Jako Niemiec 
pragnął oczywiście, by zwyciężyli jego ziom- 
kowie; wtedy i okropna wojna ta skończy: 
łaby się wreszcie, wojna, która przecie zruj- 
nowala go z kretesem. 


D 


AEN bę 


MARYANA HUPCZYCA 


Kraków, Jagiellońska 7, 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny. 
DOŃ 


Kajętan Dudziak 


Kraków, Floryańska 36, 1. p. 


EWCZĄT!! 
chłopców 


roznoszenia gazet 
miesięczną płacą poszukuje 
dzienników i ogłoszenień 


wyższej klaay gimna- 
zyalmej poszakrja le- 
keyi z klas niaszych, 
Łaskawe zgłoszenia 
pcd A-B przyjmuje bia- 
ro dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hupczy- 
ca, Kraków Jagieloń- 
ska 7. 
ORETTE O 


Uratować go jednak nie mogio nic, wszak 
był człowiekiem prawie zgRbionym, żebra- 
kiem i lepszych czasów nie miał prawa Spo- 
dziewać sią więcej. Po Śmierci matki swej 
objął młyn w posiadanie. 

Interes, kwitnący niegdyś, zniszczyły cza- 
sy złe, zjedzono oszczędności, a tn jeszcze 
przysłali mu teraz z hypoteki pozew na czte- 
rysta talarów. Czterysta talarów; Dziś czte- 
rysta talarów znaczyły tyle, co dawniej czte- 
ry tysiące i młynarz wiedział dobrze, że dla 
tak nieznacznej sumy budynki sprzedadzą, 
mu na licytacyi, a w takim razie pozostanie 
nędzarzem. Co warta dziś posiadłość, gdy 
nikt nie ma gotówki i chęci do robienia in- 
teresów ? 

Donośne kołatanie we drzwi wyrwało go 
z zamyślenia. Na progu stał oficer kawale- 
ryi frencoskiej i żądał gościnności. Za do- 
brą zapłatę chciał pożywienie i miejsca, w 
któremby an i jego rumak wypocząć mogli 
choć z gadzinę. ` 

Młynarz wskazał obcemu kąt w stodole, 
gdzie można było umieścić konia; samega 
zaś oficera poprosił na pierwsza piętro do 
pokoju, w którym pa miękkiej sofie będzie 
mógł sobie wypocząć do woli. 

Ale oficer, mówiący zresztą dość dobrze 
(po niemiecku, nie przyjął propozycyi i o- 
świadczył, że spać będzie przy koniu i że 
wystarczy mu snop słomy. (rburowato nie- 


wuwuwww 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specgalmych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krukowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 4. 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przsm. Tow. Lal. polecona 


pratz toż Ti 
akkyd: hamlernym wodom: Biióskiaj, Gesah 
je Marzeutadziiaj, Homkara, Denmena 


ow, Wody iająeraloe gałiecia, ody ra dająca 
Jota” 


, Brezzamg, 


jego 


T Przopim 
p anmik! na iądania Iranko 


hach | dragucryach 


Utrzymaliście już kiedy fonograf za darmo? 
Ażeby moje znakamiła uajcowszo ra 
złotej — twardej masy walca wpro- 
waikić postanowiłem 2500 tomogra- 
dów rozdać za darmo, Proszę z do- 
łączeniem marki 10 halerrowej zażą- 
dać mojego prospektu a możecia otrry- 
mać ra darmo i oclony wspaniały fo- 
nograf. Import fon Lówin 
Wiedań XIV Rainderiga: Raje. 

Prócz taga otrzymacie wielki iluntro- 

wany katalog. 1205 


Fundusz Qwarancyjny 2 końcem 1910 r. 20,218,170,10 K. 
Stan ubezpicozen z końcem 1910 r. 132,157.999.19 K., 
422,589 osób. 


„ALLIANZ 


akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na 
życie i renty we Wiedniu, przyjmuje 
pod bardzo dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na życie, renty i posagi. 
860 

Zdolni I jezni zant zost: jęci 
SO miele ujaeakadik GREY 
prawizyą. Nieobeznanych poucza się najdokła. 
dniej. Instrukcye wysyła sią bezpłatnia z głów- 
nej agencyi. — Kraków, ul. Długa L. 11, Józef 
Dabrowski, lub z filli Tow.: Bielsko, ul. Główna I, 1, 


specyainaści dla 


GUMOWE Panów I Pań 


prawdziwie trancoskle dla panów 1. jakości praw, 
ochron. marka połronna „Kolonia“ jako najlepzą do. 
tychczas znane marka B sst, K 110, 6 szt K 190- 
19 art. K 360 x dolączaniem 42 str. zawierającej 
lrostury z ilustracyami wysyla nieznacznie, bez po- 
dawania firmy | zawartości, dyskretnie zn zaliczką, 
alho poprzedniem nadeałaniem nalażytości w markach 
285  pooztowych jedyna firma tego rodaja, 
1. Kukla, Praga, Perlowa Nr. 35, 


Ilustrowany obazarny polaki caanik z wyjadnioniami i foto- 
graflmni w koparcie darmo i aj 


——— 


mal odsunął młynarza, gdy ten zabierał się 
do rozkiełznania konia i sam zdjął zeń sio- 
dła i mantelzak, choć ten ostatni wydawał 
się bardzo ciężki. Młynarz zwrócił na to u- 
wagę, że olicer ów, wysoki i mocny, musiał 
natężać wszystkie swe siły, by zdjąć z grzbie- 
tu konia worek umiarkowanej wielkości; n- 
słyszał również, jak coś w worku tym brzę- 
kło, choć Franzuz stawiał go na ziemi bar- 
dzo ostrożnie. 

Ale i Francoz zwrócił uwagę na to, ża 
młynarz nasłachuje pilnie; to też wpadł na 
niego z całą zajadłością, wołając, żeby się 
nie kręcił koło niego, lecz przyniósł chleba, 
i wina. 

Młynarz oddalił się, mrmcząc pod nosem: 

— Hultaj, widocznie uciekł z kasą woj- 
skową; wyraźnie brzęczało złoto, gdy sta- 
wiał mantelzak swój na ziemi! 

Przyniósł żądane rzeczy. Wchodząc da 
stodoły, zastał oficera leżącego już na sianie 
z głową opartą na worku. 

Młynarz postawił obok Francuza posiłek 
i odszedł w milczenin. Lacz choć spokojnym 
był na zewnątrz, w duszy kołatało mn Się, 
iak wśród burzy. Od chwiłi, gdy przekonał 
się, źe obey oficer ma przy sobie znaczną 
kwotę pieniędzy, myślał o fakcie tym bea 
przerwy, myślał, jakby odebrać mn ten pie- 
niąc w całości, bądź w części. 

(C. d. nj 


8 
Nakładem 


RGIĘGRANI KATOLICKIEJ 
Dra Władysiawa Milkowsklago 
w Krakowie 


Maryacki L. 9, 
Talafnnn Nr. 1808 


wyszła przoślkozne dziełko 
O. Clarke, Tow. Jez. p.t. 


Adwent 


Krótkie medytacye na 
każdy dzień, przekład 
a włoskiego. Cena egzem» 

arza w oprawie mięk- 
Bie z pióina angleiskle- 
go 50b. Za nadecłaniem 
66 hal. w znaczkach poor- 
towych nastąpi przesyłka 
franko. 808 
kk 
marką po 4 Ra zagraniczne 

po 


Drobna ogłoszenia 
DEL wyrazu minana 50b. 
za słowa ilozy sią polsójnia. 


lep korzenny jost do 
sprzedania przy ul. Lu- 
bicz Nr. 40, w Krakowie. 

1229 


pl 


Gricha filozofli, ger- 
manista, ndziela lekcyi 
pod korzystnymi warunka- 
ml. Zgłoszenia pod „Korepo- 
tytor” do biurze dzienników 
d ogłanzeń Maryana Hop- 
czyca, Kraków, ulica Jagicl- 
Tońaka 7. 1230 


Do sprzedania 85s 
p la 558 
egini kw., z tego 18 rążni 
frontu, w Krakowie. Wia- 
domość w Binrze dzienni- 
ków | ogładzeń Maryana 
Hupczyta, Kraków, Jagiel- 
lońnka 7— w godz. poład- 
nłowych międey 1—3. 


Mutynowana nauczycielki 

mazyki ndzigla lekcyi 

gry ua fortepianie pod przy- 

słępnymi waronkami. Fili- 
pa 14 


la 4 kor, 


skrzynka zawierająca 2!/ 
kopy (150 sztuk) 


Kwargil ołomunieckich. 


Nr. 4. Wysyła za zaliczką 
FABRYCZNY skład SEROW 


Braci ROLNICKICH 


Kraków, Wielopole 7/H. 
Cenniki wysylamy na tad 


Pracownia 
262 tapicerska 
FRANCISZAA KARLIŃSKIEGO 


znojdne alę obecnie przy nł. 


Zacisze l. 10. 
Wiele setek 


pobudek do zakupu attyka- 
łów użytkowych i wszela- 
kich okolicznościowych pa 
darków zawiera mój gó- 
wny katalog z 4000 rycin, 
który na żądanie wysyła 
mig każdemu darmo i opla- 
taie. C. i k. nadworn 
doatawca JAN KONRA 
dam wysyłkowy w Brūx 
Nr. 2492 (Czechy). Ze- 
garki niklowe K 120 se- 
arki srebrne K 8/40, bu- 
dziki niklowe K 290, zega- 
ry wachadłowa K 8.50, ze- 
gary a kokołką K 850, 
barmonio K 5 —, skrzypce 
E 540, rewolwery K 6— 
Bez ryzyka! Zamiana 
zmolona Inh zwrot pien 
dzy. Wysyłkę usleutorzaia 
sa pobraniem alho goprze- 
dniom nadesłaniem nr eży- 
tości. 


a 
Wydawca: Krakowskie 


Nr. 24A „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ z 30 października 131%. 


Zaglądnijcie 
przy zapotrzebowaniu ze- 
garów przedmiotów złotych 
1 srebrnych, instrumentów 
mazycznych i optycznych, 
wyrobów ręcznych, towa- 
rów za skóry i atali, przy- 
horów toaletowych i do pa- 
lenia, przedmiotów do do- 
mowego gospodarstwa, bro- 
ni | t. p. Do mego bogato 
ilnetrowanago głównego ka- 
taloga x 4000 rycin, który 
na Żądanie przesyła beswło- 

cznie darmo i opłatnia 
€. I k. nadworny dorizwca 

JAN KONRAD 


zegarek srobrny K 8.40, bu- 
dzik niklowy K 2.90, Ze 
gar wachadłowy K 8.50, 
zegar z kakołką K 8.60, 
harmonia K 6 — skrzypce 
K5 — rewolwer K 6-— 
Bea ryzyka) Zamiana do- 
zwolona lub zwrot pienię. 
Wysyłkę nakntecznia 
obraniem albo poprze- 


W pierwszej konceuyonowa- 
nej przez c, k, Namiestnidbwo 


SZKOLE 


kroju i szycia 
przy ul. św. Krzyża 1. 7 
kurs najłatwiejszego, fran- 
cusklag: krojn systema 
Worth» zacznie się dnia 4 
listopada br. na _ przystę- 
payoh warunkach, zań dla 
niezamożnych pań oreg- 
dniczek lab ich córek kurs 
oddzielny za zniżoną 0- 


płatą. Zgłoatenia i wpisy 
przyjmuje nią codriennić ad 
9 rano 


Ja 14 i popołudniu 
od 8 daG:ej, 1229 


OLLA” 


„jast dowadnie n jlez, 


OLLA GUMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wazyatkioh 
ptekach i lepszych drog. 

Cena 4, 61 8 kor. 


Porparat TRAYGER“ preo- 
ciw renmatyemowi i poda 


grze jest do 
nabycia wa 
wszystkich 
Aptekach i 
Składach 
Aptecz- 
nyol. lila- 
b strowm 
brosznta z 
prawi 


dłowymu upisem powyżej 
ion;ch chorób wy- 
ostaje na plerwazo 


ayla 


żądanie herpłatnie. Adro- 


do szycia 


potrzebna zaraz do | 


magazynu tapicers- 
kiego Stefana iglic- 
kiego, Kraków, ul. 
Sławkowska I. 10. 
1213 
LES 


Przybory bilardowe. 


Bile z prawdziwej kości stoniowej i z ma- 
sy imitujące kość słoniową. Kije zwykłe i 
składane. Kręgielki, skórki, nasarki etc. 
Karty, Domina, Szachy Warcaby. 


i wszelkie gry towarzyskie polecają najtaniej 


REIM i SKA 


Kraków, Rynek 37. 1219 


Rewolwer 
najstaranniej wypróbo- 


jg, zaopatrzony w 
państwowy stempel u- 

strzelania, tylko w naj- 

lepazej jakości i elegan- 

cko wykończony, pod 

gwarancyą dobrego 

fankcyonowania. 

Kr. M0 Lafanchany, mm kaliher, 6 rtrzałowy, do naboi 
z igllcn, polerowany. z politnrowaną rączką x drzowa 
orzechowego, języczek da zakładania Hf, Hr. 101 A mm 
kaliber, dobra niklowany R 9—. Mr. 04 Lanoasteń 9 mm. 
kaliber, 6 strzałowy N M'—. fr, 103. Taklż sam dobrze ni- 
klowany A mm. kaliber H jr$Q, Wielki wybór rewolwe- 
rów, kieszonkowych kracic, pistoletów dla naganiaczy i 
dozóróów winnic, flobartów, strzelb, przyborów myśliw- 
skieb, nabojów i t. p. znaleźć można w moim głównym 
katalogu z 4000 rycin, ktory na żądanie wysyła się każ- 
demu darmo | opłatni, Ć. lk. nadworny dostawca 
JAN KONRAD, dom wysyłkowy w Brux Nr. 2472 
(Czechy). Wysyłka za zaliczką. Bez ryzyka! Zamiana 
dozwolona lub zwrot pieniędzy. 1074 


jezdna. Buztr. akcgjcz tawerzystwo żegłagi parowej 


Nustro-Americana 


Regularna I bezpośre- 
dnia komunikacya 


z Nustryl do Ameryki, 
a Kanady |t d 2 


ROZKŁAD JAZDY. 
a) 2 Tegas da Rowsgo-jorku: | b) 2 Trysstu da Argentyny przaz 
fla de dal 


19 paździer. | neso: 
AO 26 Bolla Iluhenberg 17 paźdz. 
Ocenia . 2 Iłatopada | Atlanta .... 31 n 
Kalser Franz Jozel 22 Argentina „„ 14 listopad. 
| Francosca ... 28 „ 


Ale? a A a r Brac. ot E 


Informacyi 
udzielają oraz sprzedaż kart okretowych uekuteczniają 
Kraków: Jener. Ajencyn (GOLDLUST i Ska), Lu- 
bicz 7, (naprzeciw dworca). 


Czerniowce: Binsa pasażerskie Anstro-Americany, Rat- 
hausstrasso 20. 


5 D'r Gialioył wsohodnlej: 

Lwów: Bintu pasaż :rakio A ustro- Americany, Na Błonie 3 
jukoteż wszysykię ejenoya, prowincyonalne, 
Tryest: Dyrokcya Austro-Americany, via Molln Piccola 2. 

Wiedeń Biuro panażerskie Amstro-Americany, 
I. Karntnerring 7 
« _ Biuro parażorekie Austo-Americany, 1. Keiner 
Josefutrance 36 
Wiedeń: „eneralna Ajencya Anstro-Americany, 
Schenker i $ Es 


A FZ0 z łańcuszkiem 
niklowym,  wisiarkiem 
i skórzanym futeralem 


kosztnje mój prawdziwy 
amerykański, nie magne- 
tyczny patentowany zega- 
rek anker remontojr sya- 
tem Raskopf Nr. 99 z oki- 
głym lub owalnym kałusz- 
kiem. z plomką, w dobrej 
niklowaj kopercie z wska: 
xówką sekandową, patento- 
wa Omahowaną tarozg,, do- 
kładnie zrepatowany | wy- 
regulowany z A letnią pisa. 
mną poręką tylko K 4:20 
Nr. 9y, ton mam zegarek 
z nłklowym łańcnszkiem, wisiorkiem 1 skórkowam pnz- 
derklem w czarno oksydowane) aalowe] kopercie K 320 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona luh wzrot p 
niędzy. Wysyłkę zskutecznia za zaliczką Pierwsza 
bryka zegirów JAN KONRAD © ik, 
worny dostawca w Brilx Nr. 2441 (Czechy). Głó- 
woy Katalog z 4000 rycin wysyłam na żądanie każdemu 
darmo I opłatnia, 1085 


„NADZIEJA” 


dwutygodnik, z wykazem cią- 

gnień losów, listów zastawnych 

i innych papierów wartościo- 
wych do nabycia 


w Biurze dzienników i ogłoszeń 


Maryana Hupezyca 


ulica Sagiellońska I. 2. 
(róg ul. Szowskiej.) 


WĘGIEL „PŁOMIEŃ 


Pawia 10. Telefon 2388, 


Dostawy większa inrami 


- albo codziennie, wor- 
kami płomhowanymi po 


kor. 1 za 1 cetnar. 


Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 34i. 


Zakład podejmnja się urządzeń poprze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich, W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trnmien. 


KASZLĄCYM 


dzieciom i dorosłym 


saplsoją lekarze z najlepszym skatkiem 


THYMOMEL ŚCILLAE 


jako środek rorpuarozający i wydziełający tlogmę: 
uśmierzający 1 łagodzący kurczowy kaszel jako też 
usuwający i zmniejrzujący dolegliwości przy odde- 

Satkl lekarzy wydało jnż orzeczenia o zdu- 
miewająco szybkiem działaniu Thymomel Scillae 
m| przy kokluszu ilnnych rodzajach kaszlów kurozcwych. 

u Proszę zapytać uwego lekarza u 
I] 1 flaszka 220 K. Pi 


w B. FRAGNER'A APTECE 
o. k. nadwornego dostawoy PRAGA III. Nr 203. 
Do nahycia we wazymtkioh apte 
kaeh W Krakowie w apieco M 
Masłowskiego. M, Rndera, K, Wisz- 
niewskiego Barznść na nazwę 
prauaratu. doslawoy i na markę 
ochronną. 1195 


Tow. wydawnicze, Odnawiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczeneśski. Drukicm Aleksandra Rippera w Krakowie, 
i 


«ROMANS i POWI 


de przygody J. Roalztabiłle, reportera; Należy powieść wy 
EF ROULETABILLE U CARA Red, 


powieść przez OQastona Lerour. 


lay: 
dostarczy okładek do oprawy pot 


szym głosem: — Muszę panu jednak powiedzieć, iż jestem 
pewny, że mamy tutaj do czynienia z nihilizmem... 

— Z czego pan to wnosi? 

— Z tego.. 5 

I Rouletabille podał Kuprianowi list, który otrzymał 
tego ranka. 

| — Ho, hol — rzekł Kuprian. — Jest pan skazany! 
Niech pan uważa! 

_ — Nie potrzebuję się niczego obawiać, bo nie zaj- 
muję się już niczem!.. Tak jest, mamy do czynienia 2 re- 
wolucyonistą, ale oryginalnym!. Sposób jego postępowania 
nie jest podobny do czynów tych młodzieńców, których 
komitet centralny uzbraja w hombę i którzy się poświęcają! 

— Dokąd prowadzą ślady, które pan odkrył? 

— Do małej willi na Krystowskim Ostrowie. 

Kuprian skoczył: 

— Dotej, którą zamieszkuje Borys? Tam do licha! Je- 
stem w domu. Teraz rozumiem wszystko! Borys ma jeszcze 
chory umysł! 1 jest zaręczony! 

— Ta willa — rzeki spokojnie Rouletabille — jest 
również mieszkaniem Michała Korsakowa. 

— To jest najwierniejszy, najlepszy żołnierz cara, 

— Nie można być nigdy niczego zupełnie pewnym, 
mój drogi panie, 

— Ach! Ja jestem pewny tego człowieka! 

— Nigdy nie można ręczyć za nikogo, drogi panie! 

— Ręczyłbym w każdym wypadku przynajmniej za 
tych, którzy mi służą. 

— I myliłby się pat. 

— Powiem coś, co panu dopomoże w sprawie, którą 
pan musi przedsięwziąć, bo mam nadzieję, że pan złapie ptaszka 
w jego gnieździe! Ajenci pana musieliby jednak być ogro- 
mnie ostrożni i sprytni. Musieliby czuwać nad willą na wy- 
spach w nocy tak, żeby się tego nikt nie domyślać Żadnych 
płaszczy bronzowych z fałszywymi astrachanamii Ale po- 
między tymi ajentami niech pan nie posyła ajenta ochrany, 
SR. czuwał pod oknem wtenczas, gdy zamen się na nie 
spinał, 
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chunek ze swej misył i oddać ją w ręce wyłącznie pama. 
Pan będzie musiał wyjaśnić ostatecznie tę zawikłaną sprawę 
i zaaresztować winnego, którego ja nie chcę znać Powiem 
panu tylko, że chciano otruć generala tej nocy, wsypując 
da szklanki z narkotykiem arsenian sodowy, ten, który pan 
widzi w tej oto flaszeczce, arsenian, który został prawdopo- 
dobnie zebrany z winogron, przyniesionych z Carskiego 
Ah przez marszałka dworu; grona te znikły bowiem bez 
śladu... £ 

— Ach, ach! dramat rodzinny! dramat rodzinny! Mó- 
wiłem panu przecież — rzekł Kuprian. 

— Sprawa nie rozegrała się w rodzinie, jak pan to 
przypuszcza, bo morderca przybył z poza willi. Nie mieszka 
on w niej, jak pan sądzi. aa 

— Jakim sposobem dostaje się do niej? — spytał 
Kuprian. 

— Przez okno małego sałonu, wychodzące na Newe. 
Przychodził dosyć często tamtą drogą. I tamtędy wróci 
znowu, niech pan będzie tego pewny. Tam to schwyła go 
pan, o ile pan będzie działał roztropnie. 

— Jakim sposobem dowiedział się pan o tem, że on 
przychodził taintędy dosyć często? x 

— Wie pan, jak wysoko jest umieszczone okno nad 
ziemią. Ażeby się tam dostać, wychodził po rynnie, której 
żelazne obrączki wykazują wiele zgięć. Przytem ślady haka 
żelaznego, który przynosi ze sobą i zapomocą którega wspina 
się do okna, widoczne są na balustradzie małego zewnętrz- 
nego balkonu. A 

— Ale okno to jest przecież zamknięte! 

— Otwierają mu je, 

— Któż taki? 

— Nie chcę o tem nic wiedzieć! 

— To nie może być nikt inny, jak tylko Natasza; by- 
łem pewny, że willa na wyspach kiyje w Sobie żtniję, Nie 
śmie wysuwać się ze swego gniazda, bo wie, że jest strze- 
żona, że żaden jej krok nie ujdzie naszej uwagi! Ona wie 
o tem, pouczono ją. Ostatni raz, gdy wychodziła sama, 
udała się ną Starą Derewnigł Co tam robila w tei watretawi 
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nie za to, że nie słuchaliśmy należycie tego, co do nas mó- 
wil. Zaledwie odjechał, postanowiliśmy załatwić nasze porą- 
chunki z bronią w ręce, 

— | nie powiedzieliście mi nic o tem! — przerwał 
generał Trebasow. — Nie przebaczę wam tego nigdy! 

— Bić się w chwili, kiedy generał jest zagrożony... 
to zdrada — potwierdziia Matrena. 

— Pani, — rzekł Borys, — nie biliśmy się. Ktoś dał 
nam poznać nasz błąd i ja przeprosiłem Michała Mikołaje- 
wicza. Prawda Michale? 

— A kto wmieszał się w waszą sprawę?- — zapytał 
marszałek. 

— Natasza! 

— Brawo, Nataszo! Chodź mnie uściskać, droga 
córko! 4 » 

Generał przycisnął czule do piersi piękną dziewczynę. 

— Mam nadzieję, że się to nie powtórzy, — zawołał. 
do oficerów poprzez ramię Nataszy. 

— Przyrzekamy ci to, generale, — rzekł Borys. — 
Nasze życie do ciebie należy. 

— Sprawa mojego życia dobrze stoi! — Przebylem 
noc doskonale! Spałem jednym ciągiem. 

— To prawda! — rzekła powoli Matrena, — generał 
nie potrzebuje już narkotyku. Śpi jak dziecko; nie ruszał 
wcale swego lekarstwa! 

— | noga moja coraz zdrowsza! 

— W każdym razie, to dziwne, że te winogrona zni- 
knęły, — powrócił marszałek do swej sprawy. 

— Jermołaju! — zawołała Matrena. 

Zarządca zjawił się w tej chwili. 

— Czy wczoraj wieczór, gdy panowie ci opuścili nasz 
dom, nie zauważyłeś na stole w ogrodzie małego, białego 
pudełka? 

— Nie, barynia.,, 

— A służący? Czy który z nich nie rozchorował się? 
Dwomnicy? Szwajcar? W kuchni niema chorych?.. Nie? 
łdź się dowiedzieć! 

Powrócił ze słowami: 


— AE 


VIII, 
Kapliczka stójkowych. 


Rouletabille doszedł do mostu Troickiego, poczem 
zwrócił się w stronę palacu zimowego. Nie zastanawiał się 
w tej chwili nad niczem i cieszył się jak dziecko widokiem 
życia w stolicy. 

Zatrzymał się przed pałacem zimowym, przeszedł po- 
woli przez plac, pomiędzy pałace, kolumnady; wszystko 
wydawało mu się olbrzymie i nigdy dotychczas nie czuł 
się tak małym, nic nie znaczącym... a równocześnie tak za- 
dowolonym z tej swojej małości, ze siebie, naprzeciw tych 
kolosów.. I wszystko niu się podobało tego ranka. Brawura 
izwoszczyków, elegancya kobiet, zgrabność oficerów.. wszy- 
stka go zachwycało. 

W mieście panawał porządek... Stójkowi byli grzeczni, 
wspaniałe wyglądali.. przechodnie rozmawiali między sobą 
wesoło... nierzadko po francusku i mieli maniery najbardziej 
cywilizowane w świecie.. Gdzie były we sławne niedźwie- 
dzie północy ?.. Rouletabilie jeszcze nigdy nie widział nie- 
dźwiedzi, tak dobrze wychowanych! Czy to bylo ta samo 
miasto, które tak niedawno przeżywało rewolucyę? To tam, 
w parku Aleksandra, kilka tygodni temu wojsko strzelało 
do dzieci, które ukryły się wśród drzew jak stada wróbli. 
To tam, na tym czystym bruku, żołnierze zostawili tyle tri 
pów.. W oddali widniał Newski prospekt, na którym nie- 
dawno padały jak grad kule w tlum radosny i rozbawiony... 
Dzisiaj.. zapomniano a tem wszystkiem.. Nihiliści? to poeci, 
którzy sobie wyobrażają, że bomba może coś zdziałać w tym 
Babilonie północy! Spojrzyjcie na ludzi, którzy idą przez 
ulice. Nie myślą oni wcale o wczorajszym zamachu ani 
o tym, który przygotowuje się w cieniu traktyerni.. Szczę- 
Śliwi mieszkańcy tej jasnej dzielnicy biegną do swych za- 
jęć czy też do przyjemności w powietrzu najczystszem, naj- 
lżejsze na ziemi. Nie zaznał szczęścia, kto nie oddychał 
tem najpiękniejszem powietrzem północy, które pobudza 
»ragnienie wódki i piwa, chtoszcze krew i czvni z czławieka 


„ROMANS i POWIEŚĆ" 
Biblioteka powieściowa „NOWIN“ 
wychodzi 3 razy na tydzień. 


Niezwykle przygody j. Rouletabilic, reportera 
PAN JÓZEF ROULETABILLE U CARA 


Należy powieść wydć i złnżyć w lor- 
mie kiążki. — Redakcya na żądanie 
dosłarczy nkładek da oprawy powieści 
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— Wszyscy zdrowi! 
marszałek, Feodor Feadotowicz i Matrena spo- 
glądali na siebie, powtarzając mechanicznie: — Ws 


zyscy 
zdrowi! Ta dziwne! — Zbłiżył się Rouletabille i dat wyja- 
Śnienie, które moglo zadowolnić wszystkich. 
— Ależ generale, w tem niema nic dziwnego. Któryś 
z bardziej łakomych służących ukradł winogrona, a jeżeli 
się nie rozchorował, to jest to dowodem, że grona, przynie- 
sione przez pana marszałka, wolne były od rozczynu Bor- 
deaux. To takie proste! 


— Tch mały ma słuszność, — zawołał zachwycony 
marszałek. 
— On zawsze ma sluszność, ten mały! — potwier- 


dziła Matrena dumna, jakby ona była jego matką. 

Ale „ten mały”, korzystając z zamieszania, jakie spo- 
wodowało przybycie Atanazego Georgiewicza i Iwana Pio- 
trowicza, wyszedł z willi, ściskając w kieszeni flaszeczkę, za- 
wierającą to, czego trzeba było do życia winogron, a co 
mogło było uśmiercić generała, cieszącego się doskonałem 
zdrowiem. Gdy oddalii się o jakich dwieście lub trzysta 
metrów od domu, kierując kroki w stronę mostów lączą- 
cych wyspy z miastem, spotkał go dwornik i wręczył mu 
list, przyniesiony właśnie przez kuryera. Pismo, którem była 
zaadresowana koperta, bylo mu zupełnie nieznane. Otworzył 
ist i przeczytał co następuje: „Prośba do pana Józefa Rou- 
letabilie, by się nie zajmował sprawami, które do niego 
nie należą. To drugie ostrzeżenie będzie ostatniemi" Podpi- 
sano: „Centralny komitet rewolucyjny“. 

— Ho! ho! — rzekł Rouletabillie chowając papier do 
kieszeni, — a to się ciekawie składa! Szczęśliwym trafem 
nie potrzebuję się już niczerm zajmować! Teraz przychodzi 
kolej na Kupriana! Trzeba iść do niegot 

Pod datą tego dnia Rouletabille napisał w swym 
notesie: 

Natasza do ojca: — Ale ty ojcze przepędziłeś noc do- 
+rze? Czy zażywałeś narkotyk?... A 

Straszne! ja nie mam już prawa nic notować 
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zwierzę mocne i pelne radości z życia, drwiące sobie tak 
z rewolucyonistów, jak z dziesięciu tysięcy oczu policyi 
spoglądających z sieni domów, z pod czaszek dworników, 
stróżów, żołnierzy... Ach, drwili sobie ze wszystkiego ci, 
którzy mieli w kieszeni ruble, dużo rubli, tylko nie ci, któ- 
rzy mieli przewrócone w głowach przez lekturę książek, 
wzywających studentów i biedne studentki do pracy dla szczę- 
ścia ludzkości! To ziarna nihilizmu! Biedni młodzieńcy 
i dziewczęta, mający przewrócone w głowach przez lekturę, 
której mie strawili!.. Bo strawność jest potrzebna we wszy- 
stkiem. Ajenci od szampana, którzy poznali lud rosyjski aż 
do głęhi najdalszych miast, w których szampan może być 
spijany, pawtórzyliby wam ło przy stole z przekąskami 
i określiliby kwestyę rewolucyi między dwoma kieliszkami 
wódki, połkniętemi szybko, jednym haustem, po rosyjsku. — 
To sprawa strawności, powiadam wam. Jakiż szaleniec ad- 
ważyłby się porównać młodzieńca, który dobrze strawił bu- 
telkę szampana do innego, który źle strawił dzieła — po- 
wiedzmy — ekonomistów? Ekonomiści, ekonomiści! To sza- 
leńcy! Ci, którzy ich czytają i nie rozumieją, ujmują za 
bombę! Na wasze zdrowie! Furda wszystko!.. Ziemia się 
przewrąca, prawda? 

W powietrzu krzyżowaly się rozmowy polityczne, eko- 
nomiczne, rewolucyjne.. Rouletabille, zamówiwszy pokój 
w hotelu, postanowił udać się szybko do Kupriana.. Nie 
chciał trafić w porze Śniadania., bo w takim razie musiałby 
odłożyć do wieczora poważne sprawy... 

W gmachu policyi, olbrzymim budynku o licznych 
korytarzach, przedsjonkach, salach o skrzypiących drzwiach, 
pelno było szwajcarów, Żołnierzy; pod ścianami, na ławach 
siedzieli biedacy, w salach kręcili się młodzi oficerowie, 
którzy z humorem opowiadali sobie wesołe historye budu- 
arowe... 

— Pan Roulełabille! Ach! to doskonale! Niechże pan 
usiądzie!. Pan Kuprian ucieszy: się ogromnie, gdy pana 
zobaczy... ale w w tej chwili robi przegląd sypialni stójka- 
wych w koszarach.. Zaprowadzę pana do niego!.. Czy wi- 
dział pan kiedy sypialnie stójkowych? Wspaniałe! pierwsze 
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dzielnicy? Wróciła, nie zobaczywszy się z nikim, tak, nie zoba- 
czywszy się z nikim, nie zapukawszy do żadnych drzwi, ba 
zauważyła, że jest śledzona! Nie może widzieć się z nimą 
poza domem, pozwala im więc przychodzić do willi! 

— Jest to tylko jeden człowiek, zawsze ten sam. 

— Jest pan tego pewny? 

— Badanie śladów na murze i rynnie upewniła mnie 
w tem, prócz tego zawsze jeden i ten sam hak służy dc 
wyjścia do okna. 

— Nieszczęsha! 

- Panie Kuprian, zdaje się, że pana zbytnio intere- 
suje panna Natasza! Nie przyszedłem tutaj po to, by o niej 
mówić, Przyszedłem, by panu pokazać drogę, którą wcho- 
dzi człowiek, chcący zabić generała, 

— Ale to ona otwiera mu okno! 

— Nie zaprzeczam temu. 

— Nieszczęsna!.. Po co wprowadzałaby go do siebie, 
w nocy?.. Czy pan myśli, że tutaj chodzi o jakąś miłosna 
historyę? 

— Jestem przekonany o czemś wprost. przeciwnem... 

— Ja również! Natasza nie jest kochliwą!.. Natasza nie 
ma serca; ona jest samym mózgiem! A nie trzeba wiele 
dla umysłu, zarażonego nihilizmem, by się nie cofnął przed 
niczem! 

Kuprian myślał przez chwilę, podczas gdy Rouleta- 
bille spoglądał na niego w milczeniu. 

— Czy mamy tutaj do czynienia tyiko z nihilizmem 
— zaczął znowu Kuprian, — Wszystko, co mi pan opc- 
wiada, utwierdza mnie w mojem poprzedniem przekonaniu, 
że tam chodzi o dramat rodzinny.. jedynie dramat ro- 
dzinny.. Czy wie pan, że po śmietci generała Natasza by- 
łaby ogromnie bogatą? 

— Wiem o tem — odpowiedział Rouletabille głosem, 
który dziwnie zabrzmiał i sprawił, że dyrektor policyi pod- 
niósł głowę... Ale Rouletabilie odwrócił się. 

— Co panu jest? 

— Mnie? Nic! — odpowiedział reporter najobojętniem 


-i = 

na świecie — nie obrażając Francyi. — My bardzo lubimv 
Francyę. To wielki naród. Zaprowadzę pana natychmiadł 
do pana Kupriana; będzie bardzo rad. 

— I ja również — rzekł Rouletabille, wciskając w rękę 
urzędnika rubla. 

— Pozwoli pan, że go poprowadzę! 

Ukłony, podziękowania.. Za dwa ruble poprowadziłby 
go na koniec świata. 

— Ci urzędnicy są sympatyczni — myśli Rouletabille, 
idąc za swym przewodnikiem do koszar.. Wchodzą do du- 
żego budynku, wychodzą, schodzą.. co chwila schody, ko- 
rytarze.. wreszcie sypialnie.. Rouletabille zdejmuje kapelusz; 
ma wrażenie, że wszedł do klasztoru żeńskiego. Pod ścia- 
nami stoją rzędem małe łóżka, wszędzie obrazy święte, 
ikony... REA niezrównana i spokój... 

Nagle, w korytarzu rozległ się rozkaz i stójkowi, któ- 
rzy byli przedtem niewiadomo gdzie, stanęli w głowach 
swych łóżek w postawie służbowej. Zjawił się Kuprian 
w ołoczeniu swego sztabu. — Oglądał wszystko, zwracał 
się do każdego z ludzi, nazywał ich po imieniu, zapytywał 
o ich potrzeby.. a oni odpowiadali jąkając się i czerwieniąc 
jak mlode dziewczęta. W tem Kuprian ujrzał Rouletabille'a. 
Ruchem ręki oddaiił swój Sztab. Inspekcya skończyła się. 
Zaprowadził młodzieńca do małego pokoju, znajdującego 
się tuż koło sypialni.. Rouletabille zdziwiony, zaczął się 
rozglądać. Był w kaplicy, pełnej złoceń, ozdobionej barw- 
nemi malowidłami, pełnej ikon, które przynoszą szczęścia 
oraz posiadającej oczywiście portret cara-batiuszki. 

— Widzi pan — rzekł Kuprian, uśmiechając się na 
widok zdziwienia Rouletabillea, — nie odmawiamy im ni- 
czego! Sprowadzamy nawet świętych do ich mieszkań. 

Zamknąwszy drzwi, przysunął młodzieńcowi krzesło. 
On sam usiadł przed malym ołtarzem, przybranym mnó- 
stwem kwiatów i wycinanek z papierów. 

— Tutaj — rzekł, — możemy rozmawiać bez prze- 
szkody. Na dole czeka na mnie pełno proszących. Słu- 
cham pana, 

— Panie — rzekł Rouletabille — chcę panu zdać rą- 


